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Apologeta hakatyzmu. 


Kraków, 4 lutego. 


Z mów, wypowiedzianych w toku zasadni- 
czych obrad Sejmu pruskiego nad polityką wy- 
dalań i środkami antipolskiemi, zasługuje na 
uwagę między innemi mowa p. Staudy'ego, 
wypowiedziana kn obronie hakatyzmu. Przemó- 
wienie to jest znamiennym a nader smutnym 
objawem, świadezącym o stopniowym zaniku 
poczucia ełuszności politycznej w Prusiech na- 
wet u ludzi, którzy na pozór pragną hołdować 
zasadom etyki i sprawiedliwości. 

Poseł Staudy, generalny dyrektor ziemstwa 
kredytowego w Poznaniu, nie należy, jak to u- 
roczyście wyznał, do towarzystwa hakatystycz- 
nego, a pomimo tego staje się apolegetą dążno- 
ści hakatystycznych. Co prawda wysoki urzędnik 
w dzielnicy polskiej nie powinien należeć do 
wyrażnie antipolskiego stowarzyszenia, i pod 
tym względem p. Staudy zaeługuje tylko na 
uznanie. Ale z drugiej strony dziwnie brzmi 
jego oświadczenie, że do hakatystów nie należy, 
skoro podejmuje z trybuny sejmowej tak gorącą 
obronę hakatyzmu. 

Przedewszystkiem twierdzi on, że towarzystwo 
hakatystów wcale nie jest stowarzyszeniem an- 
tipolskiem , lecz jedynie ma na celu wzmocnie- 
nie niemczyzny; działa ono w dobrej wierze, i 
Polacy nie mają powodu tak ostro występować 
przeciwko hakatystom. Pan Staudy solidaryzaje 
się z dążeniami hakatystów, a jednak nie chce 
do nich należeć. Dowodzi to, że poczucie przy- 
zwoiiości i taktu politycznego silniejszem jest u 
niego, niż jego argumentacya. Ale utracił już 
zmysł krytyezny wobec hakatyzmu i dotknięt 
jest daltonismem wobec jego ohydy politycznej. 

Cała argumentacya p. Staudyego obraca się 
dokoła tej myśli, że cele hakatyzmu są naj- 
ezystsze, że hakatyści nie chcą zwal. 
czać Polaków, tylko wzmacniać niem- 
czyznę. Ale czemuż mąż stanu, stojący rzeko- 
mo ponad walką partyjną i przybierający pozę 
bezstronności, nie wygłosi równocześnie przeko- 
nania, że zamiary Polaków są najczystsze, że 
i oni nie myślą zwalczać niemczyzny, 
ehoćby tylko dla tego, że nie mogą, a zmierzają 
jedynie do wzmocnienia i obrony tak głęboko 
krzywdzonej narodowości polskiej ? 

Zapewne, że wolac Niemeom- starać sie © 
wzmocnienie swego bytu. Ale czyż byt ten nie 
jest obwarowany przez państwo, prawodawstwo, 
sądownictwo, szkolę, eałą wreszcie antipolską 
administracyę. A dla Polaków któż się stara o 
zapewnienie ich bytu, narodoweści? P. Staudy 
nie czuje, że w tych warunkach „najczystsze 
dążenia hakatystów do zabezpieczenia bytu 
niemczyżnie są wprost ironią, urągowiskiem ? 

P. Staudemu zawadzają nawet te nieliczne 
polskie stowarzyszenia, które przeciwstawia to- 
warzystwu hakatystycznemu. Stowarzyszeń ta- 
kich, jak polskie, Niemcy mają stokroć więcej, 
a Polacy nie mają żadaego stowarzyszenia, któ- 
reby można porównać z hakatystycznem. Zre- 
sztą rząd pruski gwałci na każdym kroku wol- 
ność stowarzyszeń polskich, gdy stowarzyszenia 
niemieckie, a w ich liczbie i bakatystyczne, 
doznają ze strony rządu gorliwej opieki 

NiemczyzBa się cofa, powiada p. Staudy, rząd 
nie dba o to, więc hakatyzm musiał przeszko- 
dzić upadkowi niemęzyzny. Czyż rzeczywiście 


|się niemczyznua cofa? Nawet statystyka jest dla 
nas zawodnym dowodem. Wiadomo, jak się ona 
„dziś układa, żeby zastraszyć rząd i Opinię. My 
wszędzie widzimy klęski, upadek nasz, więc i 
to nas obnrza, Że nam prawią o wzroście pol- 
skości, o cofaniu się wszechpotężnej niemczyzny. 

Rząd nie dba o niemczyznę?! Gdzież to rząd 
popiera polskość ? Bierze od Polaków podatki 
równe, ale ileż z tych podatków wraca do kie- 
szeni polskich urzędników ? Iluż urzędników ma 
p. S'audy w swoim zarządzie? Gdzież tu słu- 
Bzna sprawiedliwość i chęć do pokojowego po- 
życia? Czy to nie bojkot największy, dawny, 
zastarzały, że Polakom tak trudno dojść do u- 
rzędów ? Cóż wobee systemu takiego Znaczy 
krzyk bezsilnych nieraz głosów: kupujcie u 
swoich. Krzyk ten najrzębelej służy co poli- 
tyce hakatystów, ale nie kupcom polskim. 

P. Staudy sądzi, że zadaje Polakom wielki 
eios tem, co przytacza z ustaw 1815 roku, że 
rządy ówczesne obiecały nam przyznać tylko te 
formy życia obywatelskiego, które uznają 
za stosowne. Czyż p. Staudy przypuszcza, 
że redaktorowie ustaw ówczesnych rozumieli 

rzez to negacyę bezwzględną, którą 

Ñzió bakaiyzm uznaje Za najstosowniej- 
Bzą dla nas forme bytu narodowego: 
Ausrotten ? Takiej perfidyi ani ówczesnym pra- 
wodawcom, ani orzeczeniom przez nich przyję 
tym insynuować nie można, 

A jeżeli p. Staudy pragnie ze strony rodaków 
naszych, deklaracyi, stwierdzającej przynależność 
polskich dzielnie do Prus, to nadmienić należy, 
że posłowie polscy niejednokrotnie „deklaracye* 
takie składali, ale to na nie się nie zdało. Nie 
ptrzebują więc i teraz na wezwanie p. Stau- 
dy'ego spieszyć z kornym wyznaniem lojalizmu, 
gdyż z góry mogą być przekonani, Że po zło- 


Y |żeniu takiej deklaracyi przez Polaków hakatyści 


zawołają : to fałsz, to obłuda; a rząd pruski 
niezależnie od wszelkich deklaraeyj robić będzie 
swoje. 

Pocóż więc te daremne wyznania lojalizma ? 
Rolacy nasi w zaborze pruskim pełnią obowiąz- 
ki wobec państwa, a więc czynem uznają swą 
przynależncść państwowa. Żadne stronnictwo nie 
bywa zmuszanem do podobnych lojalaych enuo- 
cyacyj; czyż i pod tym względem Polacy mają 
zajmować wyjątkowe stanowisko ? 

Niechaj p. Staudy dobrze to sobie rozważy, 
a wówczas przekona się, że gdyby nawet 080- 
biście, jak powiada, nigdy P.lakom nie doku 
czył, to w tej apologii hakatyzma ciężko ich 
pokrzywdził, zapoznając z gruntu zasadę równo- 
uprawnienia. 

Postawa p. Staudy'ego jest dowodem, że ak- 
cya hakatyzmu sterroryzowała eałe apołeczeń- 
stwo pruskie i głęboko podkopała zmysł spra- 
wiedliwości politycznej, skoro i w sferach, rzą- 
dzących się względną przynajmaiej sprawiedliwo- 
ścią, hakatyzm znajduje zwolenników i obrońców! 
Etyczny poziom zapatrywań pruskich mężów 
obniżył się pod wpływem hkakatyzmu i o bez- 
stronności narodowej dzisiaj jnź nie ma mowy. 
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Uroczystość Jagiellońska w Krakowie, 


Rozchodzą się wiadomości o jubileuszu, który 
Uniwersytet krakowski zamierza obchodzić w r. 


Akademii Kazimierzowskiej przez a a te łączą się z podbojem innych naro- 


Jagiełłę. 

Przed kilku dniami młodzież Uniwersytetu 
powzięła myśl wydania jakiejś pamiątki tego 
obchodu. 

Widomym znakiem uroczystości pozostanie 
pomnik Mikołaja Kopernika, wykonany przez 
C. Godebskiego. Pomnik już gotów czeka w osło- 
nach dnia uroczystości. Artysta przedstawił Ko- 
pernika, jako ucznia krakowskiej Akademii 
o myślącym wyrazie twarzy. Pomnik odlany 
pięknie z bronzu złotego na postumencie w stylu 
gotyckim ostatniej doby, zdobić będzie dziedzi- 
niec w bibliotece Jagiellońskiej. 

Wyjdzie też z druku księga pamiątkowa, 
przez grono profesorów Uniwersytetu przygoto- 
wana; odbędą się naturalnie przeróżne uroczy- 
śtości z tego rodzaju obchodami połączone, w któ 
rych wezmą udział ciała naukowe, nietylko pol- 
skie, ale zapewne i innych narodów. 

Należałoby wszakże uroczystości owe rozsze- 
rzyć dalej poza świat naukowy i obchód ten 


podnieść do znaczenia ogólno-narodowego, dojl 


uprzytomnienia najświetniejszej w dziejach Pol. 
ski epoki, przypomnienia Europie, żeśmy byli 
narodem do krzewienia cywilizacyi uzdolnionym, 
udowodnienia całej Słowiańszczyźnie, iż gdyby 
nie Polska Jagiellońska, która nawałę germań 
ską przełamała, wszyscyby Słowianie po Ural 
po niemiecku mówili. 

Sienkiewicz mistrzowskiem piórem w „Krzy- 
żakach* przypomina. jak przed 500 laty przod- 
kowie dzisiejszych Bismarcków godzili na zgubę 
naszą, ele ulegli. Tak samo my dzi bronić się 
musimy od tego samego wroga i dążyć przez 
odrodzenie eałego narodu do większego i tru- 
dniejszego boju, niż pod Grunwaldem. 

Uroczystość Jagiellońską godziłoby się spoży- 
tkować dla budzenia ducha narodowego wszę- 
dzie, gdziekolwiek polska, ruska i litewska mowa 
rozbrzmiewa Również drogą winna być ta pa 
miątka dla Czechów, których nieśmiertelnej pa 
mięci wódz Żyszka walczył przeciw Niemcom 
pod Grunwaldem. 

Obchód odrodzenia Akademii, świątyni nauki 
i wiedzy, która daje siłę, niech będzie bodźcem 
do podniesienia oświaty ludu, więc Towarzystwa 
wszelkie ludowe niech zawczasu zajmą się przy- 
gotowaniem stosownych wydawnictw. Postacie 
historyczne z XIV. wieku nadają się do oddzia- 
ływania na masy ludowe. Władysław Łokietek 
z pomocą luda odzystuje niepedleg: F5ć Polski, — 
jego syn Kazimierz W. ludem się opiekuie i ka- 
rze surowo jego krzywdy. Wnuczka jego Jadwiga 
nawet o łzy przez lud wylane się upomina. a 
kosztowności swoje na oświatę przekazuje. Wła- 
dysław Jagiełło łączy trzy sąsiednie narody w je 
dność i zdobywa zwycięstwo nad odwiecznym 
wrogiem. Mistrz Krzyżacki pod Grunwaldem gi- 
nie od ciurów, jak zwano ówczesnych z pośród 
ladu pomocników rycerstwa. 

Dla udowodnienia naszym towarzyszom z par- 
lamentu wiedeńskiego, żeśmy nie potrzebowali, 
aby nam Niemcy kulturę zaprowadzali, należy 
urządzić w Krakowie wystawę zabytków z XIV. 
i XV. wieku z całej Polski, bo to najsilniej na 
umysł wpływa, co za pomocą zmysłów działa. 
Wystawy okazały się jednym z najdzielniejszych 
środków spopularyzowania wiedzy, jak i rozsze 
rzenia wiadomości nietylko u Swoich, ale i u ca- 
dzoziemców. Węgrzy i Czesi nie ominą żadnej 
sposobności, aby nie pochwalili się. czem byli 


1900, jako w 500-letnią rocznicę odnowienia |i co zrobili, chociaż u sąsiadów za Tatrami uro- 


dów. 

W Polsce jubilensze tej przykrej strony nie 
mają, bo powodzenia nasze norodowe wycho. 
dziły zawsze na dobre ludzkości. 

Założenie Uniwersytetu w Krakowie i rozwój 
jego stał się ważnym czynnikiem cywilizacyi 
europejskiej, a potomkowie tych. co ten Uniwer- 
Bytet, jedyny na wschodzie Europy, założyli, 
gdziekolwiek ich powołano na władców narodn, 
nigdzie despotyzmu ani ciemnoty nie szerzyli. 

Uroczystość Jagiellońską warto też połączyć 
ze zjazdami w różnych kierunkach, aby wyniki 
z nich stały się rzetelnym dorobkiem postępu 
narodowego. 

Do tego czasu potrzeba koniecznie, aby kate- 
dra na Wawelu pozbyła się rusztowań wszel- 
kich i otwarła swe podwoje na przyjęcie gości, 
którzy wtedy do Krakowa przybędą. 

Obchodu tego bez wewnątrz odnowionej ka- 
tedry nie można sobie wyobrazić, jeżeli ma on 
być przypomnieniem uroczystości z przed 500 
at 


W historyi literatury polskiej M. Wiszniewski 
pisze, Żo król Władysław Jagiełło, pełniąc osta- 
tnią wolę uwielbianej Jadwigi, za klejnoty przez 
nią zostawione na odnowienie Akademii zakupił 
przy ulicy św. Anny (wówczas Żydowską zwa- 
nej) kamienicę od Panschwitza Stefana i tę re- 
ktorowi i profesorom oddał na użytek naukowy. 
W d. 22 lipca 1400 r. na zamku król przy sto- 
sownej przemowie przekazał profesorom swoją 
darowiznę z życzeniami. aby się w niej rozgo- 
ścili i do nauki urządzili. 

W kilka dni potem (26 lipa) zaprosił króla 
i całe grono dygnitarzy państwowych rektor 
z profesorami na otwarcie nauk w nowym gma 
chu, przyczem odbył się wspaniały pochód z zam- 
ku na ulicę św. Anny. 

Najprzód postęp=wał król z całym dworem, 
za nim rektor i profesorowie w togach, następnie 
senat, biskupi, wojewodowie i kasztelani, ksią- 
żęta, nadworni urzędnicy, rada miasta z magi- 
stratem i grono mieszczan kazimirskich. 

We wszystkich oknach, p» gankach, nawet na 
dachach mnóstwo ludzi patrzało na ten pochód 
Akademii z królem na czele. 

Natłok ludności zalegał wszystkie ulice po 
drodze i rynek; przyglądano się z podziwem nie- 
znanej uroczystości. 

Do kolegium wszedł tylko król z senatem 
i profesorowie, gdzie Piotr Wysz, poprzednie 
profesor prawa w Akademii Kazimierzowskiej, 
a teraz biskup krakowski zaintonował Veni 
Creator. Władysław Jagiełło usiadł na tronie, 
poczem kanelerz koronny Mikołaj z Kurowa 
odezyteł dłngi przywilej królewski, którym umy 
ślił król przywrócić szkołę powszechną ku ozdo- 
bie naszej świętej korony polskiej w rzeczonem 
mieście Krakowie, wzrost szczęśliwy jej powię 
kszyć i przynęcić do niej oddalonych krain mie 
szkańców i t. d. Obejmuje ten przywilej całą 
wszechnicy orgarizacyę. 

Po przeczytaniu przywilej z pieczęcią wręczył 
kanclerz rektorowi, a biskup krakowski winszo- 
wał królowi, iż zgotował dla siebie niespożytą 
pamiątke w całej potomności. Po nim przema- 
wiał rektor Akademii długo, a gdy skończył, 
król i przytomni senatorowie zapisali się w me- 
trykę akademicką. Zakończył się dzień ów wspa- 
niałą ucztą na zamku, na którą król akademików 
zaprosił. 

Jak widzimy, uroczystość jubileuszowa nie 


gdzieindziej, tylko na Wawelu rozpocząć się 
powinna, i stamtąd odbyć się winien pochód 
do gmachu uniwersyteckiego. 


Walery Eljasz. 


- m. DUYS M a ma 


Nowy zamach Rosyi na Finlandye. 


W połowie ubiegłego miesiąca zwołany zo- 
stał, jak wiadomo, Sejm Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego na zwykłą sesyę. Wiernie carom 
rosyjskim służący Finlandczycy, zarówno Szwe- 
dzi, jak Finnowie, nie spodziewali się, jaka 
przyjemna niespodzianka spotka ich w czasie 
tej nesyi, orędzie bowiem carskie zapowiedziało 
im, że doznają „dobrodziejstwa“, polegającego 
na zrównaniu obowiązującej dotąd w ich ści- 
ślejszej ojczyżnie ustawy o powinności wojsko- 
wej z takąż ustawą, obowiązującą w reszcie 
rosyjskiego caratu. Zapowiedź tej reformy, któ- 
rą, nolens volens, musi Sejm finlaadzki uchwa- 
liċ, o tyle była dla lojalnych Finlandczyków 
niespodzianką, o ile po sierpniowym manifeście 
pokojowym cara mogli byli wszystkiego innego 
raczej się spodziewać, niż tego, że będą zmu- 
szeni większy, niż dotąd, podatek krwi płacić. 
„Orędzie carskie, ogłoszone w Sejmie finlandz- 
kim, a odnoszące się do reform wojskowych, 
zawiera następujące, — najważniejsze punkty: 
podwyższenie czasu służby prezencyjnej z 3-ch 
na 5 lat, pomnożenie oddziałów wojsk finlandz- 
kich, nadanie ulg służbowych tylko tym Fin- 
landczykom, którzy wykażą się znajomością ję- 
zyka rosyjskiego, a wreszcie dokładną reparty- 
cyę części kosztów utrzymania siły zbrojnej 
carstwa, przypadającej na Finlandyę, a także 
kontypgeniu rekrutów, których Wielkie Księ- 
stwo, stosownie do swej ludności, ma dostar- 
czać w przyszłości. 

Od chwili przyłąszenia Fiolandyi do Rosyi, 
to jest od roku 1809, kraik ten, podobnie jak 
Królestwo Polskie za Aleksandra I. i Mikołaja 
I., był solą w oku wpływowych sfer rosyjskich, 
ponieważ używał form konstytucyjnych, które 
wobec absolutyzmu rosyjskiego były i są ano- 
malią. Królestwo kongresowe usunięto już lat 
temu prawie siedmdziesiąt wraz z jego urządze- 
niami konstytucyjnemi; pozostała Finlandya, na 
którą Rosya czyni ciagle zamachy, niepomna, 
iż jej carowie, jako wielcy książąta Finlandy! 
ua konstytucyę tego kraju skłądaja przysięgę. 
Ostatnie orędzie carskie jest tylko jednem 
z oguiw w łańcuchu całego 8. 'regu wyłomów 
w konstytucyi fialandzkiej, po którem nastąpią 
niezawodnie inne. 

Wysoka kultura Finlandczyków, ich wzglę- 
dny dobrobyt, a przedewszystkiem ich zamiło- 
wanie do wolności — wszystko to nie mo- 
gło podobać się kamarylli rosyjskiej, w której 
ręku pozostaje obecny car jeszcze w wyższym 
może stopniu, niż jego poprzednicy, a której 
dziełem niezawodnie jest ów rzekomo pokojowy 
manifest carski. Jakżeż wielką jest różnica po- 
między słowami i czynami rządu rosyjskiego, 
który głosi światu pokój, a równocześnie po- 
mnaża swe siły ra lądzie i morzu nawet ze szko- 
dą tak wiernych poddanych, jak Finlandczycy! 


EZ OOO AD 


Artur Gruszecki. 


SZARAŃGZA. 


Powieść współczesna. 


45 (Ciąg dalszy.) 


Gdy pierwsze panie wyszły z ogrodu na po- 
dwórze, porwało się z ziemi wielkie stado go- 
łębi. 

Na głos księdza, który z kieszeni sutanny 
wyjął garść pszenicy, gołębie, zawahawszy się 
w powietrzu, szybko spuściły się do nóg księ- 
dza, chwytając rzucone ziarna. Kury, spostrzegł- 
szy tę ucztę, biegły z rozpuszczodemi skrzydłami; 
nawet wróble, nawołując się Świergotem, zle- 
ciały z dachu. I całe towarzystwo, ku uciesze 
pań, zostało otoczone ruchliwym wieńcem pta- 
etwa. 

— Czy to gołębie księdza proboszcza? — 
spytała pani Marya, Żałując, że nie ma przy niej 
Adalberta. 

— Jest część moja, ale większość ze wsi. 
Przyzwyczaiły się do tego, Że po obiedzie rzu- 
cam okruszyny, i codziennie składają mi wi- 
zytę. ; 

— Księże proboszczu , obiad już gotów! — 
zawołała z ganku starnszka. 

Szli do pokoju jadalcego, małego, umeblowa- 
nego stołem sosnowym, obecnie nakrytym obru- 
Sem i z sześciu wyplatanemi krzesłami. 

Obiad był postny, ale obfity i urozmaicony, 
a gościom smakował bardzo po dwugodzinnej 
podróży; tylko sam gospodarz jadł bardzo mało, 
tak, że to zwróciło uwagę pani Maryi. 

— Nie chciałabym być gospodyaią księdza 
proboszcza — odezwała się Ona. 

,— Dlaczego? Nie jestem wybredny w jedze- 
niu. 


— Bo ksiądz proboszcz je tak mało, że to 
martwiłoby mnie bardzo, 

Gospodyni, która przypadkowo wysłuchała 
tych słów, odezwała się tonem żalu: 

— Alboż ja się nie martwię? Tłómaczę, pro- 
szę, błagam, a ksiądz swoje, nie je i nie je; i 
z czego ma mieć siły człowiek, gdy ani je, ani 


pije! 
— Jem tyle, ile potrzebuję — uśmiechnął się 
ksiądz, — a wy, Michalino, nie narzekajcie. 


— Przy gościach, to jeszcze, ale bez gości 
zabieram wszystko nietknięte — mruczała zgor 
ZONA. 

Ksiądz, chcące przerwać gadatliwość gospody- 
ni, spytał: 

— Czy jaż koniec obiadu, Michalino? 

Po jej wyjściu rzekła panna Ewelina: 

— Ona wydaje się bardzo dobrą... 

— Zamęcza mnie swą troskliwością — odpo 
wiedział ksiądz — ale to dobra kobieta. 

Obiad miał się ku końcowi. Michalina, zmie- 
niwszy talerze, podała uroczyście szarlotkę z ja- 
błek, dumę swych zdolności kucharskich, gdy 
z ganku odezwało się krótkie, urwane szczeka- 
nie Obala. 

— Zobaczcie, Michalino, kto przyszedł? — 
rzekł ksiądz. 

— Zaraz, zaraz... A któżby, jeśli nie biedny, 
albo ze. wsi — mruczała, wychodzące zwolna, 

Po chwili wróciła, mówiąc: 

— A to przyszła Brzeziakowa, jakaś nieswoja 
i zapłakana; a także Pietrzakowa stara. Cze- 
kają w sieni. 

— Panie pozwolą — rzekł ksiądz, podno- 
sząc się z krzesła — ale przed zabawą obo- 
wiązki. 

, Wszedł do pobocznego pokoju, będącego ga- 
binetem i kancelaryą. Wkrótee dał się słyszeć 
jego głoB: 

— Brzeziakowa, proszę was do kancelaryi... 
A co mi powieeie ? 


Odezwał się płaczliwy głos kobiety: 

— Przyszłam prosić księdza dobrodzieja o Mszę 
świętą na intencyę powodzenia i szczęśliwego 
powrotu mego męża z Westfalii. 

— Jakto, porzucił tutejszą fabrykę? — spy- 
tał zdziwiony. 

— (dzieby tam porzucił robotę w swoim 
kraju, ale go precz wygnali. 

— I za co? 

— W czasie południa, przy obiedzie, usiadło 
obok niego kilku naszych, jak zazwyczaj kam. 
raci. I zgadało się o wyborach do sejmu, mój, 
jako jest ognisty, zaczął głośno dowodzić że po 
winien być obrany ze Śląska tylko Ślązak .. 
Tyle i tego było. aż podsłuchał widać to jakiś 
Niemiec, poszedł do kancelaryi, powiedział, i tyle 
mego było we fabryce... Migiem g0 wypędzili — 
kończyła, płacząc. 

Hm, hm... To żle. Czemuż był tak nie- 
ostrożny, czy on nie wiedział, CO mu groziło?... 
I cóż myśli robić ? : 

— A cóżby? Tu roboty już nie znajdzie, po 
jedzie do Westfalii, zostawiając mnie biedną sie- 
rotę samą z trojgiem dzieci — i głośniej zapła- 
kała. s 

— Czy nie byłoby lepiej z nim już pojechać, 
ho będzie wam ciężko — radził ksiądz. 

— Przenigdy! — zawołała, osuszając łzy — 
jużbym rzuciła wszystko swoje Ra przepadłe, 
jużby tam zmarniały mi dzieci, bo to kraj da- 
leki, sami Niemcy; ni to przemówić po ludzku, 
ni użalić się komu, ni pomodlić się po naszemu. 
O, nie! Mój, jak pojedzie sam, to jak ptak wolny, 
zatęskni do nas, już i przyjedzie, a z rodziną, 
to już na wieki. 

— Może macie słuszność, zawsze lepiej wy- 
chować dzieci w swoim kraju... Kiedyż wy- 
jeżdża wasz mąż? 

— Pojedzie nieboraczek , pojedzie prędko... 
byłby sam przyszedł, ale poszedł do obrachunku... 
Kiedyż on wyiłucha tej Mszy świętej ? 


— Może we wtorek? Co? Dobrze? 

— Bóg zapłać! 

Widocznie kobieta kładła pieniądze, bo ode- 
zwał się ksiądz: 

Schowajcie to na czarną gudzinę, bo kto wie, 
kiedy wam nadeszle z Westfalii. 

Ze słowami: „Niech będzie pochwalony!* 
wyszła Brzeziakowa, a równocześnie zapytał 
ksiądz. 

— A wy czego, Pietrzakowa? 

— Mam jı wielkie zmartwienie, ojcze ducho- 
wny, bo to syn mój służy w mieście i trzeba 
nieszczęścia, że mu się spodobała Niemka. Wi- 
działam ją sama: gładka na twarzy, dobra, po- 
gażna, ale co z tego, kiedy ona Niemka. Poje- 
chaliśmy z moim do miasta, odmówili syna, za- 
klęli i nprosili, ażeby nam tego wstydu nie ro- 
bił, i dobre dziecko usłachało nas... 

— To i dobrze. A czego chcecie? 

— Zaś obmyśliliśmy z moim tak, iż wielkie 
i ważne są słowa rodzicielskie, ale zawsze bez- 
pieczniej wezwać pomocy Bożej. Ofiarujemy też 
tu na Mszę świętą do Przemienienia Pańskiego, 
aby na przyszłość nie kusiło złe syna, a nam 
z tego wstydu i zakały nie było przed ludżmi. 

Tak jednej, jak i drugiej rozmowy wysłu- 
chali goście w jadalnym pokoju, a pani Marya 
streściła pierwszą szybko pannie Ewelinie, lecz 
gdy usłyszała powód zmartwienia Pietrzakowej, 
zmięszana Spojrzała na przyjaciółkę, Ba pana 
Sobolskiego i, zarumieniona, podała jako przy- 
czymę skargi chorobę syna Pietrzakowej. 

Gospodyni. sprzątnąwszy ze stołu, przyniosła 
kawę w imbryka. pytając pana Sobolskiego: 

— (zy państwo tu będą pili kawę, czy też 
w gabinecie gdzie zwykle pija ksiądz pro- 
boszcz ? 

— Nie zmieni:jmy porządku domowego — 
zawołała pani Marya. — Wypijemy z księdzem 
proboszczem w gabinecie po skończonej roz- 
mowie. 


Zaledwie dokończyła tych słów, gdy we 
drzwiach stanął ksiądz. 

— Rozporządziliśmy się bez ciebie, księże Ma- 
ryanie, i mamy pić kawę w gabinecie. 

— Bardzo chętnie, proszę... 

Gabinet, wielki pokój, oświetlony trzema o- 
knami, z których dwa wychodziły na podwórze, 
a trzecie na ogród, był względnie do bawialni 
umeblowany gustownie. Prócz wielkiego biurka, 
stojącego obok okna ogrodowego, stał w rogu 
prawym od wejścia z sieni garoitur mebli, zło- 
żony z sofy i sześciu fotelików wyścielanych, 
krytych szarem, tkanem we wzory płótnem kra- 
jowego wyrobu, ze stolikiem okrągłym, czar- 
nym na którym gospodyni postawiła tacę z ka- 
wa i filiżankami. 

ciana od ogrodn była pusta, dwie inne po- 
siadały oszklone szafy z książkami oprawnemi, 
których złocone tytuły ma grzbietach błyszcza- 
ły w słońcu. Między dwoma oknami zawieszo- 
ny był wielki obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej; przed nim zapalona lampka, zwieszająca 
się z sufitu, a u dołu klęcznik czarny, drew- 
niany. 

W całym pokoju, w każdym zakątku można 
ył o poznać, że tu myśli, pracuje, mieszka czło- 
wiek, nadając przedmiotom swe piętno, tempe- 
bament, upodobanie. 

— Ileż książek! — zawołała ze zdziwieniem 
panna Ewelina. 

I podeszła do Bzafy najbliższej sofy. Ze zło- 
ecnych tytułów łacińskich przekcnała się, że 
to szafa na książki religijne i teolegiczne. 

W drugiej szafie były arcydzieła literatury 
europejskiej, przeważnie niemieckiej lub tłóma- 
czone na ten język. Trzecia wprost biurka, 
zawierała polskie książki. (C. d. n.) 


A 


Nr. 29 E 


Z uwag pesymisty. 


(Kandydatura Pytlasińskiego. — Hr. Thun i jego 

metoda. — Zwycięstwo Wolja. — Przyjaciele 

rządu. — Bułki centowe, piekarze i magistrat 
krakowski.) 


Przy najbliższych wyhorach do Rady państwa 
należałoby postawić kandydaturę... Pytlasińskie 
go. Tam potrzeba tęgiego chłopa. coby pięścią 
mądrze umiał rozrządzać. Taki Wo!f i Schoene- 
rer dzisiaj wyrzucają dziennikarzy, jutro zabio- 
rą się do posłów z prawicy. Potrzeba nam więc 
ludzi, eoby się tęgo dzierżyli na fotelu i w ra- 
zie napaści, przeprowadzili sprawę honorową na 
miejscu. Wprawdzie JMCJ pan Wolf mniej miał 
szczęścia z Czechami w walce na pięści, niż w 
pojedynkach z Polakami, ale też przygotować 
się trzeba na to, że gotów ponowić ataki. 

Wielkie tylko pytanie, czy p. Pytlasiński, ze- 
brawszy laury we Francyi i Avglii, zechciałby 
przejąć mandat posła w austryackiej Radz'e 
państwa ? Nasi posłowie, trzymani na „dyetach*, 
skazani są w tej Sesyi na ciężką ze swoim Żo- 
łądkiem walkę, jeżeli mu z innych ŻŹródeł nie 
zapewniają sukursu. Ustawiczne przejażdżki do 
Wiednia zaosirz.ją tylko ich apetyt, a przyma 
sowe odpoczynki, z pozbawieniem płacy, nara 
żają niejednego z nich na przymaswą „dyetę*. 
Twierdził wprawdzie jakiś Stojałowszczyk o po- 
śle włościaninie, że „stłaściał* od czasu swe 
go posłowania, a nawet gruntu przykupił, ale 
był to chyba ezłowiek w wymaganiach swojego 
żołądka raczej na głodomorze Succim się wzo- 
rujący, niż w Pytlasińskiego zapatrzony. Pytla- 
sihski zagłodziłby się na żołdzie parlamentar- 
taroym i strac'łby całą swoją muskulatarę. 

Jaż to hr. Thun pod względem pomysłowości 
prześc'guął znacznie swoich poprzedników. Tam- 
ei udawali, że chcą cqś zrobić i nawet zabierali 
się do roboty; kr. Than z angielską flsema pa 
trzy, z monoklem w oku, na wzburzone flukta, 
i ezeka, aż się usp koją. Zwołuje Radę państwa; 
obstrukcya wyprawia awantury. Zaosi to do 
ezaau, a gdy uważa, że tego dobrego zaczyna 
być za wiele, zamyka drzwi parlamentu. Pusło 
wie nie dostają dyet; Wolf śmieje się z tego 
bo po szynkach niemieckich wypełniają się pu 
azki skiadkowe z napisem: „Für Wolf!“ Po 
kilku miesiącach zwołuje znowu hr. Thun par- 
lament. Może opozycya będzie teraz grzeczniej 
sza. (łlzież tam! Wulf znowu się miota. Więc 
żegna się uprzejmy premier z prawicą, grozi 
lewiey, naturaloie palcem w bucie, — a wszyst 
kim posłom zamyka dyety. Znowu post przy- 
masowy. No! Teraz będą już spokojni, myśli 
hr. Thun, — przegłodzili się troehę, może spo 
kornieją. Zwołaje znowu parl*ment. Wolf i 
S h»enerer pozornie potulni, jak haranki, ale 
ich draty telegraficzne obejmują całą lewicę. 
Tea spokój denerwuje „szlachetnego“ Wolfa; 
dłaga hezezyon ść pcha go do czynu. Jeden 
niebaczny okrzyk Peniżka wyprowadza go z ró 
wnowagi. Bieży na galeryę. gdzie niespodziewa- 
nie, wraz ze znienawidzonym Czechem, czeka 
na niego 30 policzków. Spuchnięta twarz świad- 
ezyła jeszeze na drugi dzień o jego tryumfach 
w akcyi kompromiguwej z Peniżkiem. 

Znosił hr. Toun te wyskoki złego humoru 
Wolfa i Czechów, ale gdy prawica zaczęła Bię 
absentować i przegrała ustawę o pensyach dla 
sług, — zamknął parlament Posłowie znowu 
zostali bez dyet i są rozwściekleni. 

Biada tym, co z posłowania Zrob'li sobie za- 
wód ciernisgłgo życi»! A znam kilka nieba- 
cznych, eo, nic nie mając do stracenia, poświę 
eili całą swoją zawodową przyszłość, która, przy 
wrodzonym im wstręcie do pracy i wygórowa 
nym braku zdolności, nie byłaby im złamanego 
szeląga przyniosła, — uczynili z siebie całopa- 
lenie na ołtarzu „praey dla ladu“, i zerwawazy, 
liehe i nędzne, co prawda, pomosty, w posło- 
waniu wytknęli sobie przyszłość i żródło docho- 
dów. Poświęeenie się ich zmrożone zostało za 
raz na początku ich karyery przez tego rodzaja 
mężów stanu, jak hr. Thun, który cały swój 
rozum stanu okazuje w zamykaniu i otwieraniu 
parlamentu. 

Ale hr. Thun jest gentlemanem i zapewnia 
prawieę, że nie ma do niej żadnej pretensyi za 
nieszezęsne głosowanie nad ustawą dla sług 
rządowych, i że dopóki tylko Wolf i Schoene 
rer wyprawiać będą awantury, to on zawsze 
wielkim będzie jej przyjacielem. Jest to przy- 
jażń szczególniejszego rodzaju, bo pozbywa się 
przyjaciół z doma, nie zapytawszy ich, czy 
chcą się pożegnać, — ale ci przyjaciele przy- 
zwyezaili się do takiego traktowania od lat sze- 
regu i nic sobie z tej pakości nie robią. 

Regularnie zbierają się w takieh razach klu- 
by parlamentarne. P. Jaworski robi 8 ogą minę, 
uehwala się potem różne grożne dla rządu wska 
zówki, z których on sobie nic nie robi, — no, 
i jazda do domu. Koło polskie bywa w takich 
wypadkach nieubłagane; przedkłada rządowi 
cały jego Siind:nregister, prezydent pokiwa nad 
nim głową i rzuca go do kosza: do tego bez- 
dennego kosza, w którym utonął cały wagon 
planów regnlacyi rzek galicyjskich, wszystkie 
żądania śląskie, wszystkie zachcianki językowe 
i w. i. Posłowie wracają tedy do kraju z ming 
ludzi, którzy zrobili, co do nich należało, bo u 
pominali się o wiele pięknych rzeezy, — a pre 
zydent gabinetu zasypia snem Sprawiedliwych 
bo wie tylko tyle, że nie nikomu nie dał i nie 
da. I znowa wszystko w porządku, dopoki rzą 
dowi nie sprzykrzą się nudy absolutyzmu i dla 
rozrywki nie zwoła sobie znowu parlamentu. 

Po długich poszukiwaniach dopiero hr. Thun 
znalazł właściwą reeeptę parlamentaryzmu au 
stryackiego. Możemy wszelką mieć nadzieję, że 
uszezęśliwinó nas będzie nią jeszcze czas dłuższy. 

* z * 

Zdaje się, że Niemcy austryacey tyle boją się 
hr. Thuaa, co piekarze krakowscy magistratu. 
Jedni i drudzy robią, co się im podoba. 

Zdawałoby się, że to przecież rzecz bardzo 
prosta. Piekarze zmawiają się, że nie będą wy- 
piekać tańszych bułek, jak po 2 centy, bo ten 
proceder dla nich jest lepszy i korzystniejszy. 
P. prezydent przemawia do nich grzecznie i tłó- 
maczy im że wypiekając bułki centowe, o po 
łowę marejsze od dwncentowych, zarobią wpra- 
wdzie mniej, niż w tym dragim wypadku, ale 
zawsze tyle, że praca ich, a raczej zawiadywa 
nie pracą, hojnie będą wynagrodzone. Pp. pie- 


karze nie chcą się bawić w wypiekanie bułek 
centowych, a solidarność ich jest tak wielką, że 
zaledwie kilku żydków wyłamało się z niej i 
to na czas krótki. 

Wtedy to magistrat krakowski poszedł po ro- 
zum do głowy i zagroził pp. majstrom otwar- 
ciem miejskiej piekarni. Ale od tej pogróżki 
minęło czasu wiele: Amerykanie stłukli Hiszpa 
nów na kwaśne jabłko, zboże staniało, w mie 
ście przybyło stokilkadziesiąt szynków, p. Mas 
sil otworzył fabrykę loda, w Radzie miejskiej 
rozegrała się tragikomedya o dostawy wodocią 
gowe — a magistrat ani drgnął, aby swój za 
miar piekarniany w czyn zamienić I wszystko 
poszło dawnyt trybem: pp. piekarze zmniejszyli 
już nawet rozmiary dwnucentowych bułek, b» 
były one zastraszające, a świetny magistrat nie 
postąpił ani krokiem ku urzeczywistnieniu kar- 
kołomnego przedsięwzięcia. 

Cieszę s'ę zawsze, patrząc na naszych rze- 
mieślników i przemysłowców. którzy uczciwą 
pracą i pomysłem dorobili się niezależnego by 
ta Mam szacunek dla ludzi, idących o własnych 
siłach. Ale zapominać oni nie powinni, że oprócz 
nich, inni także obywatele walczyć muszą o hyt 
powszedni, i że wiedy dopiero równowaga eko- 
nomiczna może być ntrzymaną, gdy producent 
i konsument z zadowoleniem patrzą na siebie, 
i nic sobie nie mają do wyrzacenia. W tym wy- 
padku jednak konsument wyszedł pokrzywdzo- 
ny — ho przedtem za centa mógł zaspokoić 
głód własny, czy |swojego dziecka, teraz musi 
na ten cel dwa razy większej użyć kwoty. Cent 
stał się monetą bezwartościową, skoro nie ku- 
pisz zań kawałka chleba. 

wietny magistrat krakowski stanął wobec 
dytem»ta, który przed nim tylu rozwiązało pie- 
karzy! Cóż to za kapitału potrzeba, aby dzien- 
nie wypiekać kilka tysięcy bułek? Kapitał ten 
jest w szybkim ruchu i przy jakiej takiej zna 
jomości zawvdu piekarskiego i nezciwem prowa- 
dzeniu, musi się procentować. Trudno się nie 
gorszyć opieszałością, z jaką magistrat w tej 
sprawie postępuje. 

Zawsze staniemy w obronie naszych kup- 
ców i przemysłowców, ilekroć dzieje się im 
krzywda. Lecz traktowanie produkcyi przemy- 
słowej z jednostronnego stanowiska, z pominię- 
ciem interesów miasta i konsumentów, uważać 
musi każdy rozsądny człowiek za sprzeczne 
z zadaniem samejże produkcyi. Kraków jest mia- 
stem bardzo drogiem i jeźli w kierunku podro- 
żenia artykułów spożywczyrh i mieszkań dalej 
postępować będzie, to mieszkać w nim hędzie 
ten tylko, kogo praca zawodowa do jego murów 
przykuwa. Czy dobrze na tem wyjdą kupcy i 
przemysłowcy nasi — niech sobie sami odpo- 
wiedzą. M. K. 


Od Administracyl. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
*ytułu dziennika. 


Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


kiiraków, i lutego 


S. p. Juliusz Kossak. W sprawie pogrzebu á. p. 
Kossaka wydział Koła artystyczno literackiego od- 
był wczoraj wieczorem nadzwyczajne posiedzenie 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Michała Bału 
ckiego i nchwalił wysłać delegacyę do wiceprezy- 
denta miasta p. Pieniążka z życzeniem, aby zwłoki 
znakomitego artysty który był chlubą całej Pol- 
ski, a zaszczytem Krakowa, mogły być złożone na 
koszt miasta w grobie zasłużonych na Skałce. Do 
delegacyi wybrano pp. Bułuckiego, Benedyktowicza 
i Wodzinowskiego. 

Uchwalono następnie npresić p. Bałuckiego, aby 
imienem Koła pożegnał zwłoki zmarłego prezesa 
przemówieniem , wygłoszonem przed lokalem Kołą 
podczas pochodn pogrzebowego. 

Koło literacko- artystyczne roześle w dniu dzisiej- 
szym zawiadomienia o Śmierci 6. p. Kossaka, jako 
swego długoletniego prezesa, do wszystkich insty- 
tucyj i artystów miejscowych i zagranicą mieszka- 
jących z zaproszeniem na nubożeństwo żałobne, sta 
raniem Koła odbyć się mające, 

Koło literacko artystyczne ałoży na trumnie wapa- 
niały wieniec. 

Celem zamanifestowania żałoby nchwalono dalej 
zamknąć lokal Koła w dniu pogrzebu i odwołano 
zapowiedziane „Sobótki“, w tym karnawale jeszcze 
odbyć się mające. 

Wszyscy członkowie Koła wezmą gremialnie 
udział w pogrzebie prezesa. Jako pnnkt zboray 
oznaczono lokal Koła, gdzie uczestnicy zbiorą się 
celem wspólnego wyruszenia o godz. 2'/ą po poła- 
dniu. 

Dziś przed południem była n wiceprezydenta 
dra Pieniążka, zastępującego nieobecnego prezyden- 
ta, deputacya Koła literackiego, złożona z pp.: 
Bałneckiego, Benedyktowicza i Wodzinowskiego. 

Depntacya dowiedziała się, iż w imieniu Rady 
miasta na trumaie zmarłego złożony będzie wie 
niee, nadto podczas pogrzebu z domu zmarłe- 
go na cmentarz krakowski w latarniach miej- 
skieh, okrytych krepą, płonąć będzie gaz. 

Zabalsamowane zwłoki š. p. Juliusza Kossaka 
ustawiono na katafalku w osobnej komnacie, gdzie 
mieściła się pracownia zmarłego mistrza. Ściany 
obite kirem, podłogę zasłano rówuież kirem i dy- 
wanami. 

Twarz nieboszczyka wygląda tak, jak gdyby za- 
anął tylko. W rękę włożono zmarłemu krzyż i 
wisernnek Matki Boskiej Częstochowskiej. Na oko 
ło katafalku płoną świece, a Światło to otacza 
świeża zieleń. Z» katafalsiem, przy tylnej ścianie 
komnaty urządzono ołtarz. Obok kat.falku stoi 
opartą o Ścianę skromna, czarna, metalowa trumna, 
na której powieszono wieniee z żywych kwiatów 
z napisem na szarfie: „Władysławowie Szujscy*. 
Prócz tego wieńca oraz drogiego, położonego na 
katafalkun, z napisem na szarfis: „Rodzina Miero- 
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szowskich Śwemu Przyjacielowi* dziś do godziny 
trzeciej jeszcze żadnych wieńców nie było. 

Zwłoki odwiedzają liczni pobożni i wielbiciele 
zm»rłego artysty. 

Ze Lwowa w imieniu tamtejszego Koła literacko 
artystycznego przybędzie na pogrzeb š. p. Juliusza 
Kossaka, p. Marceli Harasimowiez artysta - malarz. 

Wiadomości osobiste. W stanie zdrowia szano- 
wanego lekarza, dra Lndwika Wiszniewskiego, — 
jak się dowiadujemy, — nastąpiło pewne polepsze 
nie. Prof. dr. Korczyński, leczący chorego, ma na 
dzieję, że przy normalnym postępie choroby, chory 
powrócć może do zdrowia w ciągu dni dziesięcin. 

Sprawy miejskie. Pod przewodnictwem wice 
prezydenia miasta dra Pieniążka odbyła wczoraj 
gekcya III Rady miejskiej posiedzenie. Po zała 
twienin paru drobnych spraw, dotyczących pensyj 
wdów i sierot po nrzędnikach , przystąp'ła sekcya 
do obrad nad sprawą taniego pieczywa. Na wnio- 
s*k radcy magistratu, p. Seblichtinga, uchwalono 
udzielić bezprocentowej pożyczki jednej z renomo 
wanych piekarnianych firm katolickich na nrządze- 
nie piekarni, odpowiadającej potrzebom miasta. 

Spodziewać się należy, że Rada miasta tę nchwa- 
łę sekcyi zatwierdzi, ponieważ wobec zmowy pie 
karzy dwa są tylko sposoby, aby miasto nie nczn- 
wało braku centowego pieczywa: albo prowadzenie 
piekarni we własnym zarządzie, alho udzielenie na 
ten cel bezprocentowej pożyczki tak, jak to nchwa- 
liła sekcya. Sposób pierwszy, to jest prowadzenie 
przez miasto w własnym zarządzie piekarni wydaje 
się niepraktycznem, gdyż administraeya jej byłaby 
bardzo utrndnioną i prawdopodobnie zbyt koszto 
wną, pozostaje więc tylko sposób drugi. 

Z Rady powiatowej. Wczorajszą krótką wzmian 
kę o posiedzeniu Rady powiatowej krakowskiej uzn 
pełniamy dzisiaj. Posiedzenie było głównie zwoła- 
ne, celem nchwalenia bndżetu na rok 1899. Budżet 
ten, którego preliminarz podaliśmy poprzednio, Ra 
da uchwaliła z tą tylko zmianą, że wskutek prze 
znaczenia 2000 koron na bndowę pomnika Kościu 
ściuszki pcdwyższono proponowany przez Wydział 
powiatowy dodatek do podatków bezpośrednich z 
31% na 32%. Budżet przedstawia się w cyfrach: 
wydatki wynoszą 132.727 koron, snma dochodów 
własnych 14.830 koron, dochód z 32% dodatku 
90.213 koron; niedobór zatem przedstawia kwotę 
27.695 koron, który, jako powstały z wydatków 
na drogi gminne, reprezentacya powiatowa spodzie 
wa się pokryć snbwencyą krajową z funduszów 
kraj. na podstawie $. 28 ust. drog. (na utrzymanie 
dróg) 10.000 koron, snbwencyą nadzwyczajną na 
budowę dróg 8695 kor. i pożyczką hezprocentową 
na budowę dróg i mostów z funduszów kraj. 9000 
koron. Subwencyi I-szej 10.000 koron powiat spo 
dziewa się na tej podstawie, że, wydając na drogi 
powiatowe 3%, a na drogi gminne 20%, razem 
na drogi powiatowe i gminne 23% z dodatku po 
wiatowego, mx w myśl $ 28 ust. drogowej prawo 
do zasiłku z funduszów krajowych na potrzeby 
dróg gminnych. Wydatek powiatn na drogi powia 
towe i gminne wynosi 103.731 koron, 

Po uchwaleniu budżetu do komisyi, mającej zba- 
d:ć rachnuki pow. za r. 1898 wybrano pp.: hr. 
Stanisława Badeniego, Zygmunta Jałbrzykowskiego 
i prsła Franciszka Wójcika, | 

Przy punkcie porządku dziennego: wnioski na- 
głe p. Jałbrzykowski poruszył doniosłą dla rolni- 
ków sprawę asexuracyi od szkód z powodu chorób 
zarsźliwych bydła, zwłaszcza gruźlicy, Sprawę 
przekazano do zbadania wydziałowi. 


Wzościąńsey członkowie Rady powiatowej wzno- 
wili już dawniej poruszoną sprawę zaprowadzenia 


wag na bydło na targowiskach bydlęcych. Ponie- 
waż w dotychczasowych koncesyach na targi tego 
obowiąskn na koncesyonaryuszy nie nałożono, przeto 
polecono wydziałowi podnieść z koncesyonaryuszami 
stosowne rokowania, w razie zaś ich niepomyślnego 
wyniku Btarsć sę. aby przy odnowienin konceByi 
włożono na koncesyonaryuszy obowiązek utrzymy” 
wania wag na bydło i nierogaciznę, ewentualnie 
także zaprowadzenia i utrzymywania cennika by- 
dła i nierogacizny weding żywej wagi. 

Na tem zakończyła Rada powiatowa swoje ob. 
rady. 

Wydział krajowy zamianował konduktorów dróg 
krajowych I klasy (posiadającyeh charakter urzę- 
dników krajowych): L. Przetockiego w Borszczowie, 
H. Laskowskiego w Tarnowie, J. Jańskiego w Brze- 
żanach i 8. Komorowskiego w Śkałacie, starszymi 
konduktorami dróg krajowych, zaś konduktorów 
dróg krajowych II klasy: Z. Stronczaka w Rze- 
szowie, A. Czwińskiego w Dawidkowcach, J. Miku- 
sińskiego w Buczaczu, K. Hausera w Obroszynie 
koło Gródka i 8. Banmana w Nowym Targn kon- 
duktorami dróg kraj. I kl. 

Składki na weteranów 1830/1 r. W miesiącu 
styczniu złożyli: po 50 ct. Maryan Tyrawski, Au- 
gust Hartwan, po 1 sr. Franciszek ŚSzedivi, ks, 
Emil Zauderer, Szpiegiel 1 zr. 50 ct., Ł. Z, K. 
K., po 2 słr. Antoni Hanusz notarynsz z Lańcnta, 
Marein Szulc, Kazimierz Wajdowski, 10 złr. p. Jó- 
zofa Bielska, razem 21 złr, 50 et. 

W miesiącu styczniu rozdano żołdu narodowego 
pomiędzy 10 weteranów, najem pokoju na biuro, 
opał, światło i usługę, razem 284 złr. 30 ct., 
przewyżkę rozchodów pokryto z oszczędności po- 
przedaich miesięcy, K. Wiszniewski, wiceprezes. 

Aleksander Myszuga w Krakowie. W ponie- 
działek dnia 20 b. m. wystąpi w Towarzystwie 
mnżycznem Aleksander Mysznga. Bilety wydaje 
kancelarya Towarzystwa mnzycznego w godzinach 
urzędowych od g. 12—1 po południu i od 5—6 
wieczór. 

Połączenie telefoniczne Krakowa z Wiedniem 
dziś po południn było przerwane. 

Loterya kwiatowa w hoteln Saskim, zapowie- 
dziaaa na jutro w niedzielę na godz. 8 po połu 
daiu, z powcdu zgonu 6, p. Juliusza Kossaka, roz- 
pocznie się dopiero o godz. 5. 

Z „Sokoła“. Przypominamy, że dziś odbędzie 
się wieczornica z tańcami dla członków Towarzy- 
stwa i gości wprowadzonych, Początek zabawy o 
godzinie 8 punktnalnie. 

Zabawa dla dzieci w „Sokole“, jak każdej nie- 
dzieli, tak i jutro odbędzie się o godz. 3 po po 
ładniu na wielkiej sali, 

Bal pocztowy, Wieczór tańcujący, urządzony 
staran em kinbu urzędników poezty i telegrafn, od- 
będzie się stanowezo w czwartek dnia 9 b. m. Li- 
sta jeszcze otwarta. Po zaproszenia zgłosić się na: 
leży do prezesa klubu p. Edwarda Pollera, główna 
poczta, I piętro. Wieczór cdbędzie się w salach 
kasyna powszechnego. Odtańczony hędzie między 
invemi lansier. 

Z kroniki policyjnej. Policya przytrzymała wozo 
raj Jana Trybę, który zwrócił uwagę organów bez- 


pieczeństwa publicznego nienaturalną swoją tuszą i 
lękliwem przemykaniem się przez ulicę Bernardyń 
ską. Policya przeprowadziła okcło przytrzymanego 
osobistą rewizyę , przy której znaleziono parę pę- 
cherzy spirytusu, pochodzącego prawdopodobnie 
z przemytnictwa. 

Zmarli. Jerzy Jan Werner, obywatel i na 
czelnik gminy Półwsie Zwierzynieckie, członek ho- 
norowy Tow. weteranów wojsk anstryackich, zmarł 
w 60 roku życia, 

Wykaz ruchu chorych w szpitaln św, Łazarza 
w Krakowie: Dnia 31 grudnia 1897 r. pozostało 
mężczyzn 311, kobiet 368, razem 679. W roku 
1898 przybyło mężczyzn 4207, kobiet 5176, ra- 
zem 9383. Leczono w roku 1898 mężczyzn 4518, 
kohiet 5544, razem 10.062. Z tych wyszło męż- 
czyzn 3769, kobiet 4696, razem 8465. Umarło 
mężczyzn 422, kobiet 481, razem 903. Pozostało 
dnia 31 gradnia 1808 r. mężczyzn 327, kobiet 
357, razem 694. 

W szpitalu św. Ludwika (dzieci): Dnia 31 gra 
dnia 1897 pozostało chłopców 42, dziewcząt 32, 
razem 74, W rokn 1898 przybyło chłopców 598, 
dziewcząt 484, razem 1082, Leczono w r. 1898 
chłopców 640, dziewcząt 516, razem 1156. Z tych 
wyszło chłopców 487, dziewcząt 389, razem 876. 
Umarło chłopców 112, dziewcząt 101. razem 213, 
Pozostało dnia 31 grudnia 1898 r. chłopców 41, 
dziewcząt 26, razem 67. 

Pogrzeb ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego odbył 
się w Wysockn we środę w południe. Ciało, spro- 
wadzone z Paryża, złożono w miejscowej cerkwi, 
gdzie odprawiono przed pogrzebem nabożeństwa. 
Celebrował ks. prałat Pelczar z Krakowa. Po na: 
bożeństwach odprawiono kondukt wedłng obu ob 
rządków. Następnie proboszcz miejscowy wygłosił 
piękną mowę pogrzebową w której dał Świadectwo 
zasłngom zmarłego, jego zacnej pracy obywatelskiej 
i ofiarności. Trnmnę do grobu ponieśli na barkach 
włościanie, a nad mogiłą przemówił p. Makarewicz, 
dyrektor towarzystwa oficyalistów prywatnych. — 
W obrzędzie pogrzebowym wzięli udział reprezen 
tanci wszystkich warstw towarzyskich i z całego 
krajn. 

Tow. tatrzańskie z powodu śmierci swego pre- 
zesą hr. Stefana Zamoyskiego uchwaliło na posie- 
dzeniu nadzwyczajnem przesłać drogą telegraficzną 
kondolencyę na ręce wdowy i wydelegować hr. 
Antoniego Wodzickiego z wieńcem na pogrzeb 
zmarłego. 

Statystyka pożarów w r. 1898. Wedle staty- 
styki, raprowadzonej przez kraj. Związek ochotn. 
straży pożurnych, kraj nasz w r. 1898 nawiedziło 
1084 pożarów, które pochłonęły 2687 domów mie- 
szkalnych, 3195 budynków gospodarczych, 19 za- 
kładów przemysłowych, 3 kcścioły i 14 ofiar w 
Życin ludzkiem, 

Ogólna szkoda, przez pożary te zrządzona, wy- 
nosi trzy miliony dwieście siedmdziesiąt tysięcy i 
trzysta cztery złr., z których uhezpieczono 1,549,374 
złr. Przyczyną powstania tych pożarów było w 148 
wypadkach podpalenie, w 192 nieostrożność, w 54 
wadliwa budowa, w 28 wypadkach powstał pożar 
od pioruna, a w 662 wypadkach przyczyny nie 
zbadano. 

Przestroga. Pisma warszawskie donoszą, że jnż 
od 1 lutego 1898 r. przestano pnszczeć w obieg 
jednorublowe bilety kredytowe, oraz że nie zamie- 
rzono zastąpić biletów tej wartości biletami innego 
wzoru, Obecnie zjawiły się w obiegn w Królestwie 
Polskiem fałszywe bilety kredytowe jednorublowe, 
duść dobrze podrobione i dlatego, w celu zapobie- 
żenia stretom, należy koniacznie zachowywać wiel- 
ką ostrcżność przy przyjmowanin biletów jednorn- 
blowych, mających zostać zamienionemi na monetę 
brzęczącą w kasie rosyjskiego bankn państwa lub 
w kasach skarbowych rosyjskich. 

Piśmiennictwo angielskie ma czem poszczycić 
się przed światem. W ubiegłym roku, jak świad- 
czą liczby statystyczne księgarskie wyszło w Anglii 
7.516 dsieł, z tych 6.008 znpełnie nowych, 1.508 
w ncwej edycyi. Z tego było 1.758 romansów, 
732 dzieł pedagogicznych, 618 historycznych i 535 
teologicznych. Liczba ta jest niższą o 410 dzieł od 
liczby z roku zeszłego, czego powodem miała być 
wojna hiszpańsko amerykańska, która cały czytający 
ogół skierowała na zajmowanie się prasą codzienną. 

Mareorama. Jedną z osobliwości zapowiedzianej 
na r. 1900 wystawy powszechnej w Paryżu ma 
być mareorama, t. j. panorama morska, wynalezio- 
na przez pejzażystę d'Ależy. Mareorama ma widzom 
dawać całkowite złudzenie podróży morskiej we- 
dług marszruty następującej: Marsylia, Algier, 
Sfaks, Neapol, Wenecya, Konstantynopol. Widzowie 
nmieszczeni będą na dokładnej kopii parowca, zao- 
patrzonego we wszelkie ntensylia, nżywane w po- 
dróżach po morzu, obsłngiwanego przez niepodro- 
bionych marynarzy. Osobny mechanizm ma nada- 
wać okrętowi rnch boczny i podłnżny, olbrzymie 
zaś strumienie wody, wyrzucane z osobnych kra- 
nów, a przechodzące przez warstwę wodorostów 
morskich, mają nawet powietrzu, wypełniającema 
mareoramę, nadawać charakter „morski“. Widzowie 
nadto doznawać będą w podróży najrozmaitszych 
wrażeń: spotkają eskadrę wojenną, rznceni będą na 
łaskę i niełaskę straszliwej bnrzy, zachwycać Bię 
będą wschodem i zachodem słońca na morzu. Sło- 
wem — morze w eleganckim pawilonie na placu 
Marsowym. 

Mrozy w Ameryce. W przeciwieństwie do Eu- 
ropy w Ameryce panują obecnie wielkie mrozy. 
Zima zaczęła się tam bardzo wcześnie. Z północy 
i południa donoszą o wielkich śnieżycach, które 
reślinn ści bardzo wiele szkodzą. Obecnie mrozy 
stają się coraz silniejsze, W Nowym Jorku przekra- 
czają 17 stopni R. W miejscowości kąpielowej Sa- 
ratoga 27 stopni, w Pitsbnrgu 31 st, w Winni- 
peg 43 st., w Calgary 43 stopnie zimna, Szkoły 
zamknięto. Dażo ludzi marznie, bydło ginie eałami 
masami. Między biedną ludnością panuje nędza i 
wielka śmiertelność. Niagara przedstawia wspaniały 
widok. Wodospad przez całą szerokość pokryty jest 
powłoką lodową, a pod tym lodowatym mostem, 
ze zwykłym sobie sznmem i hałasem pędzą fale 
wód. Jeżeli mróz się utrzyma i osobne pociągi do 
Nisgary wysyłane będą, ma tam być wystawiony 
pałac lodowy. 


Ze Stowarzyszeń. 

= Z Towarzystwa Im. Kopernika. Na walnem 
zgremadzeniu Towarzystwa, odbytem dnia 26 sty- 
cznia b. r., prof, Baudouin de Courtenay przedsta: 
wił w komunikacie „O dwojeaiu się wrażeń“ na 
sąd spocyalistów, fityolegów i psychologów, swoje 
objaśnienie znanego wszystkim faktu, że pewae 
całkiem nowe wrażenia i sytnacye wydają się nam 
jedynie powtórzeniem wrażeń dawniej doznawa- 
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nych. Odrzncając objaśnienia za pomocą metampsy- 
chozy lub dziedziczności, sam prelegent w dzi w 
owem złudzeniu objaw patologiczny, stały lub prze- 
mijający, polegający na narnszenn koordynacyi w 
fankcyonowan'u obu półkul mózgowych. Dotyka 
też patologicznego objawu dwojenia się Gsobistości. 
W dysknsyi nad tym przedmiotem wzięli udział 
prof. Cybulski, dr. Heinrich i prof, Straszewski, 

Następnie wygłosił prif. Bandon'n de Courte- 
nay odczyt „O piwnym stałym kiernulu zmian ję- ) 
zykowych w związkn z antropologią*. Kierunek ten 
polega na stopniowem przenoszeniu się wymawiania 
u pokoleń po sobie następujących z dołu ku górze 
i od tyłu kn przodowi, t. j. z krtani do jamy 
ustnej, a w jamie ustnej ed tylnej części języka 
do przedniej, oraz d> warg. Uogólnienie to popiera 
prelegent szeregiem przykładów z bistoryi języków 
aryoenropejskich. Kierunek ģen jest dalszym cią- 
giem owego pierwotnego aktu nezłowieczenia gło- 
sów znaczeniowych, towarzyszącego przejściu ze 
stanu przedczłowieczego do stanu człowieczego. Po- 
twierdza to też porównanie budowy anatomicznej 
człowieka kopalnego z budową anatomiczną czło 
wieka późniejszego. Kieranek zmian językowych$ 
zgadza się najzupełniej z ogólnym kierunkiem zmian 
w rozwoju rodu ludzkiego, polegającym na coraz 
więszem oddalanin się od siebie biegunów antropo 
logicznych: Organa peryferyczne i narzędzia słu- 
żące do opanowania przyrody, coraz bardziej wy 
chodzą na zewnątrz i coraz dalej s'ęgają, a jedno- 
cześnie z tem centralne procesy mózgowo-psychi 
czne coraz bardziej uchidzą w głąb, coraz bardziej 
się nduchowniają. W tym zajmującym odczycie pre- 
legent rozwijał przyjętą jaż w nance swoją teoryę. 
Na posiedzenin było obecnych sto kilkadziesiąt 
osób, sala była przepełniona. 

Nastepnie przewodniczący zagaił posiedzenie ad 
minietracyjne. Ze sprawozdania za rok 1898 wyni- 
ka, iż rok ten był w rozwoju krakowskiego od- 
działu Towarzystwa im. Kopernika najpomyślniej- 
Szym, jak ze względu na ilość członków (77), tak x 
również i na ilość wygłoszonych odczytów (18), a 
i na ilcść zebranych wkładek (446 złr.). Zaznarza- 
jąć nader pomyślny rozwój Towarzystwa, udsielono 
zarządowi absolntorynm. Na rok 1899 wybrano je- 
dnomyślnie tenże sani zarząd, t.j. dyrektora J. Pe- 
telnza prezesem , prof. A, Witkowskiego wicepre; 
zesem i p. A. Wróblewskiego sekretarzem. Poczem 
prof. A. Witkowski postawił wniosek założenia przy 
Towarzystwie instytucyi przyrodniczo dydaktycznej, 
w którejby szersze warstwy mogły się zaznajamisć 
z najnowszemi wynalazkami z dziedziny przyrodni- 
czej, a nawet wykonywać najprostsze doświadcze- 
nia. Wniosek ten został w zasadzie jednomyślnie 
przyjęty i po ożywionej dysknsyi postanowiono tę 
sprawę szczegółowiej rozpatrzyć na przyszłem po 
siedzeniu, 

Następujące posiedzenie T: warzystwa odbędzie 
się dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali wy- 
kładowej zakładu fizycznego (ulica św. Anny 1. 6), 
na którem p. A. Wróblewski zagai pogadankę 
„O fermentacyi bez udziału komórek drożdżowych 
i o niektórych własnościach protoplazmy* (z demon- 
stranyami), Poczem hędzie roztrząsaną sprawa in- 
stytucyi przyrodniczo-dydaktycznej, która ma hyć 
założoną przy Towarzystwie. Goście mają wstęp 
wolny. 

= Ż Tow. ogrodniczego. Na pos'edzenin mie- 
sięcznem, odbytem dnia l lutego po odczytaniu i 
przyjęciu protokółu z posiedzenia grudniowego miał 
p. Jan Klnczycki zajmujący wykład o kaktusach. 
Kaktusy należące do rodziny succulenta (tłustyek), 
a-ślanv dzisiaj w więcej niż 800 odiwianach, nie- 
mają prócz jednego tylko gatunku wcale liści, na- 
tomiast odznaczają się najrozmaitszemi nieraz dzi- 
wacznemi kształtami, jak np. kaktns skalisty (Fel- 
senkaktus), kaktus melonowy w kształeie olbrzy- 
miej kuli, kaktns słupowy (coreus), kaktus wężo- 
wy pałzający po ziomi, kaktus rozrośnięty jako 
krzak phylloractus i epiphyllum) itp, Właściwą 
ojczyzrą kaktusów jest Ameryka, głównem siedli- 
skiem Meksyk, również Kalifornia i Wenezuela; 
znajdują się wprawdzia niektóre odmiany w Euro- 
pie południowej, Azyi i Afryce, lecz te prawdopo- 
dobnie przewiezione zostały z Ameryki, Kaktnsy, 
z których kilka gatunków (np. opuntia) wydaje 
owoe jadalny, odznaczsją się nadzwyczajną żywo- 
taością i wytrwałością, a ich uprawa nie sprawia 
żadnych tradności. W Ameryce można natrafić ka- 
ktusy do 20 metrów wysokości, a 3 metrów ob- 
wodu, kuliste do 2 metrów średnicy, ważą zaś nie- 
raz do 6 cetnarów, odwrotnie jednak rosną także 
miniaturowe kaktusy, które nie są większe jak 
orzech laskowy. Wykład p. Kloczyckiego ze wszech 
miar zajmnjący i ponczający objaśniony był różae- 
mi, przez niego wyhodowanemi okazami kaktusów. 
W dalszym ciągn posiedzenia wniósł p. Kluz, aże- 
by ze strony Towarzystwa przypomniano z nad- 
chodzącą porą wiosenną odnośnym władzom prze- 
pisy obowiązujące właścicieli ogrodów do zbierania 
i tępienia gąsienic i szkodliwego robactwa, P. Brze- 
ziński odpiera, że wniosek ten jest zbytecznym, bo 
wład ze wydają wprawdzie takie polecenia e0ro- 
cznie» ale nie mając w tym względzie egzekutywy, 
nie tFoszczą się o to, ogy i jak polecenie wykona- 
ne zostaje. Po dłuższej dyskusyi nad tą sprawą 
nchwalono wniosek ten przydzielić do rozpatrzenia 
komisyi pomologicznej. P. Życieński przedkłada re- 
ferat w sprawie miejscowego targn owoców z roku 
1898, Dowóz owoców w r. z, wynosił ogółem 
8,904.815 kg., a czego wypada 16 pre. kg. na 
dowóz z zagranicy. Tak wielki obrót w owocach, 
prawda, że w rokn wyjątkowego urodzajn, daje 
dobre świadectwo o podniesieniu się sadownietwa 
w naszym krajn. Na zakończenie posiedzenia odbyło 
się zwykłe rozlosowanie kwiatów, 


Mianowanla | przeniesienia. Lwowski wyższy 
sąd krajowy przeniósł kancelistów sądowych: Wła- 
dysława Kowalskiego z Gwożdzea do Sieniawy, An- 
toniego Jabłońskiego z Obertyna do Buczacza, An- 
toniego Gernłę z Zabłotowa do Bursztyna, Lndwi- 
ka Podgórskiego z Łopatyna do Brodów, Mikołaja 
Wierzbickiego z Kozowy do Brzeżan i Józefa Bor- 
ta z Borszczowa do Stanisławowa, tudzież ramia- 
nował kancelistami sądowymi: Jakóba Tanda, ra- 
chunkowego podofiecera 36 pałku obrony krajowej 
w Kołomyi, dla Kulikowa ; Henryka Zierera, ra- 
chnnkowego podoficera 95 pułku piechoty w Sta- 
nisławowia: dla Boryni; Hermana Damanta vel 
Diamanta, rachunkowego podoficera 15 pułku pie- 
ehoty we Lwowie, dla Wojniłowa; Dawida Her- 
scha Lmwiea, raehnnkowego podcficera 16 pułku 
obrony krajowej w Tarnowie, dia Zabłotowa; Sa- 
muela Spnata, rachunkowego podoficera 55 pułku 
piechoty w Tarnopolu, dl» Tyśmienicy ; Marcelego 
Radłowskiego, tyt. wachmistrza żandarmeryi W 


Kraków, 5 Lutego 1899 


z: S EE Lae 


Sherman jest w drodze do Manili. Na pokła-| przesłuchał generała Roger. 
dzie statku znajduje się 3 pułk piechoty i 2 ba-|Picquartem nie nastąpiła. 


Brodach, dla Podhajec; Maryana Łabowicza, ra | Resztę programu wypełniło Towarzystwo wła- 
chunkowego podoficera 89 pułku piechoty w Jaro-|snemi siłami. Zawsze mile na estradzie witana 
sławiu, dla Łopatyna; Grzegorza Krupę, wachmi-|pani Klara Czop-Umlauf zaprodukowała z boga- 
strzą żandarmeryi w Jaworowie, dla Nadwórnej ;|tego swego repertoaru kilka prawdziwych pereł, 
dalej pomocników kanóelaryjnych: Franciszka Ja- |do których słusznie zaliczyć należy stylowe tra- 
bkiewicza w Samborze dla Kozowej, Antoniego Do-|ktowanie starych waryacyj Rameau, które P- 
brzańekiego w Stanisławowie dla Wiśniowezyka,| Umlauf gra nieporównanie, następnie batkarolę 
Wojciecha Tomeckiego w Przemyślu dla Podbnża, | Rubinsteina i kaprys Vogricha. Wszystkie te 
Władysława Kozłowskiego w Chodorewie dla Ża-| numera traktowała utalentowana pianistka z ele- 
biego, Dominika Szymona Rzeszosia w Złoczowie| gancyą i brawurą, z tym prawdziwie artysty- 
dla Obertyna, wreszcie Włodzimierza Buifana, dye-|cznym polotem, który cechuje wytrawną jej grę, 
taryusza sądowego w Drohobyczu, dla Qłwoźdzca ;| wznoszącą się na coraz wyższy stopień dosko- 
Józefa Jakóbskiego, dyetarynsza sądowego w Czort | nałości. 
kowie, dla Czortkowa ; i Grzegorza Hermana, na-| Chóry mieszane Towarzystwa pod dzielną batu- 
uezyciela szkoły Mdowej w Hujsku, o. p. Dobromii, | tą zapobiegliwego dyrektora Barabasza przyjęły 
dla Borazczowa. tym razem  znaczniejszy udział w produkcyi 
Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na wła-|od5piewaniem a capella całego szeregu pieśni, 
aną prośbę w dotychczasowym charakterze służbo- | starannie wybranych z obfitego repertoaru kon- 
wym oficyałów kancelaryjnych II klasy: Szymona |certowego. Usłyszeliśmy kolejno „Niedzielę“ Hil- 
Kuczyńskiego z Radymna do Przemyśla, Antoniego |lera, „Młynareczkę* Móhringa i „Marzenie“ 
Teodorowicza z Żurawna do sądu krajowego we|Scbhumauna, a w drogiej części „Astry“ Nos- 
Lwowie i Maurycego Moreckiego z Przemyślan do| kowskiego, „Barkarolę* Mtinchheimera i „Gołą- 
Kołomyi, tudzież zamianował oficyałami kancela- |beczkę* Moniuszki. Trzy ostatnie pieśni były 
ryjoymi II klasy: oficyała kancelaryjnego II kl.| przygotowane z wielką starannością i zasłuże- 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, przydzielo: | nie oklaskiwane i bisowane. 
nego do czynności sądowi powiatowemn w Bur-| Pani Czop-Umlauf zdobyła sobie uznanie za 
sztynie, Piotra Kozaka, dla sądu krajowego we|wyborny akompaniament fortepianowy do popi- 
Lwowie, a ofieyała kaneelaryjnego II kl. sądu kra (sów p. Saureta. 
jowego we Lwowie, Stanisława Arkusiewicza, dla] Sala była szczelnie zapełnioną. W. Pr. 
wyżąsego sądu krajowego we Lwowie; dalej kan- 
celistów sądowych: Cyryla Najbara w Podbużu dla 
Podbuża, Jana Jordana w Wiśniowczyku dla Kra- 
kowca, froima Teitelbauma w Tarnopolu dla 
Przemyślan , Kazimierza Szczepańskiego w Brodach 
dla Chodorowa, Aleksego Dzióbę w Kulikowie dla 


Dział ekonomiczny. 


Bułgarskie ministerstwo wojny rozpisało do- 


Radymna, Maryana Kaweckiego w Buczaczu dla|stawę pięciu tysięcy koców wojskowych z ter-|gu konieczność rozpoczęcia natychmiastowego | 80 


NOWA REFORMA. 


talion 17 pūku regularnego wojska. 


Kom unikat Kola polskiego. 


Paryż, 4 lutego. Quesnay de Beaure- 
paire podnosi w dalszym ciągu zarzuty prze- 
ciwko karnemu wydziałowi trybunału kasacyj- 


oofomtacya 2 ZWIACA SiĘ uwage 


Nr. 29. 3 


na ogłoszenie Domu 
rolniczo-produkcyjnego 
Eirrnmesta Bal1lsena 

w Krakowie. 


Wiedeń, 4 lutego. (Telef.) Koło polskie | ne80- Twierdzi on, że kiedy trybunałowi zako- | Firma ta zyskała sobie uznanie nietylko w kra- 
20 dwuduiowy:ch naradach uchwaliło na wnio- munikowano ściśle poufny dokument z|ju, lecz i poza jego granicami, — Katalog, jaki 
sek Mudeysitiego rezolucyę, w której za-|(8]nego dossier, to już na drugi dzień znał | wysyła na Życzenie za darmo i opłatnie, zawie- 


ZDACZA, z i 
wyrażoną wielokrotnie, a zwłaszcza w 


rocznym adresie do tronu, uważa za awój obo- 
wiąze 


że zgodnie z wolą Sejmu krajowego |50 oficyalny reprezentant jednego z mocarstw,|ra oprócz nawozów sztucznych i starannego, a 
zeszło- |aależących do trójprzymierza. 


bardzo obfitego doboru wszelkich nasion, także 


Paryż, 4 lutego. Komisya rewizyjna|wiele cennych wskazówek, i przy nadchodzą- 


stwa. Stojąc zań nięzłomnie przy rozwoju nie- które trwało pięć godzin i na którem wysłu- 


przerwany% Życia koustytacyjnego i parlamen- 
tarnego, wyraża przekonanie, że zasadzie tej, 
jakoteż zasadzie zdrowego T9%woju autonomii 


odpowie, trwając w sojuszu z in "©mi stronnic- 
twami prawicy. 

Koło połakie stwierdza z głęboką “le 
że zatamowanie Życia parlamentarnego va 
państwo i kraje na dotkliwe szkody i niebez- 
pieczeństwo, pragnie przeto gorąco powrota do 
normalnych stosanków konatytucyjnych, 

Wyrażając przekonanie, że w celu zapewnie- 
nia powrota do tych normalnych stosunków po- 
trzeboem jest koniecznie uregulowanie sporów 
narodowościowych, tudzież że da się to osiągnąć 
bez nadwerężenia praw Bejmów krajowych, Koło 
polakie trwać będzie w gotowości popierania 
obecnego rządu w jego staraniach do tego celu 
w odpowiedni aposób zmierzających. 

Wiedeń, 4 latego. (Telef.) Dyskusya dwu- 
dniowa w Kole polskiem miała charakter bar- 
dzo poważny. Stwierdzono podczas jej przebie- 


wyższego sądu krajowego we Lwowie z przydzie- | minem dla oferty na dzień 27 stycznia starego |rokowania z Niemcami. Gdyby doprowadziły 


leniem do czynności sądowi powiatowemu w Bur-|stylu, 8 lutego b. r. 
sztynie i Kaximierza Muszakiewicza w Żabin dla 
Żurawna. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie prze- 
niosła oficyała pocztowego Maryana Niwickiego z| zawiadamia koła interesowane, że przesyłki do 


przemysłowa w Krakowie. 


Żywca do Krakowa, a asysteata pocztowego Jana Japonii, których wartość nie przekracza 100|Kolła polskiego, którego oczekiwano z wielkiem 
Yems'ów, jak również i pocztówki pięciokilowe | naprężeniem w tutejszych sferach parlamentarno- 
mogą być odtąd nadawane bez świadectw Izby | politycznych zawiódł te oczekiwania gdyż obra- 


Marka z Podwołoszysk do Żywca. 


Na cele krakowskiego Tow. Oświaty lu- 
dowej wpłynęły w grudniu 1895 r. następujące skład- 
ki: Subwencya Rady powiatowej w Bochni 100 złr., sub- 
wencya powiatowej Kasy Oszczędności z Myślenie 20 złr., F 
przez Stan. Serafińska z Wiśnicza 16 złr., August Goray- | Přacono za 100 kigr. netto: Pszenica od 8:70 
ai č supe": BR. ra Wal: z Gorliczyna, |do 960. Pszenica węgierska od —— do —— 

rukarnia Związkowa, sabwencya Ra wowiatowrj z Gry- ; ; ; p 
bowa, prof. Edward Janczewski z jra peen iA Zyto od 7 Epo 8 70. Zyto węgierskie od EN 
stracyę „Ozasu“: Nałęcz K., po 5 złr. Jan Aleks. hr. Tar- Jęczmień od 6:50 do 7:05. Owies 
nowski 6 złr., ks. dr. J. Zajehowski z Przemyśla, A. Szy-|% opłatą akcyzową od 6:80 do 7:30. Głroch od 
jewski zarządca drukarni Związkowej po 4 złr., ks. J. Bie-|8-__ do 11°—. Tatarka od 7*— do 8'—. Proso 
ga ze Stojaniec 3 złr.. ks. Kaczmarczyk, prof. St. Odrzy- od 5— do 6—, Fasola od 7:— do 12—. Ja 


wolski, A. Odrzywolska, Wład. Gubarzewski radca sądu i ` 
z Krakowa, ks. d. Weles z Dublan, ks. Z. Tyburski „oł gły od 950 do 1250 Siano od —— do 2-80. 


sion, a Gy pe kał. Stasioki z Jadmiatze, Słoma oł —'.- do 2—, Koniczyna na pasze 
ks. W. Bar z Ołpin, ks. Koleński z Rymanowa, ks. Ru- Ee. D, i aA ` 

szel z Kobylan, ks. Wł. Wańkowicz z Podmiehala, ka, J. p d sh 4 3 p RE ra 
Tymoczko z Toporowa, ks. Fr. Krupa ze Slemienia po 2 WA Aar anA Opomin Ak F 
zir., ks. Żyła z Radoczy, W. Żelechowski, ks..P. Talaga, | Maeło za garnicc od 8:50 do 425. Spirytus na 
I. Wacławowiez, R. Zawiliński prof. gimnazyalny, ks. dr.|95  Tralesa za hektolitr od —— do 82: —. 
Świderski, Józef Cyrankiewicz (przez administracyę „Cza- | Qkewita na 75% Tralesa za hektolitr od —— 


su“) z Krakowa, ks. A. Kwiek z Wójtowy, ks. St. Chudy- ; ; 
ba z Kosocie, ka. J. Migdałek z Myślenic, ks. A. Panek d» 62:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
z Hałuszczynice, za pośrednictwem Br. Jakubowskiej z N.|uiczyra nasieona biała od —*— do — —. Ko- 


na pochodzenie danych przedmiotów. 


o —— 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie |ten czas projektowano. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 3 lutego.|katu polega właśnie na tych rzeczach, które 


one do pożądanego skutku, to Rada państwa | 


Bliższych informacyj udzieli Izba handlowa i| pędzie wwołana na marzec, a tem samem od-|, 


padłyby sesye sejmowe, których zwołanie na 


Wiedeń, 4 lutego. (Telefonem.) Komunikat 


ca się w sferze zwykłych frazesów. Powszechne 
panuje przekonanie, że doniosłość tego komuni- 


zostały w nim przemilezane. 

O ile słychać dyskusya nad tym komunika- 
tem w Kole była bardzo burzliwa, o czem je- 
duak komitet redakcyjny nie wspomina. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Wiedeń, 4 lutego. Przewodaiczący klubów 
stronnictw niemieckich lewicy zebrali się wczo- 
raj wieczór na konferencyę, aby naradzić się 
nad manifestem, wypracowanym przez pod- 
kornitot. Manifest ten, jak słychać, zawiera 
protest przeciwko postępowaniu 
rzadu, szczególnie zaś przeciwko przeprowa- 
dzeniu ugody na podstawie $ 14; dalej, powo- 
łując się ma program narodowo-polityczny, jaki 


z w i utrzymania potęgi aństwa najlepiej | w tajemnicy. Nie wiadomo również, dlaczego 


Sącza: dr. K. Jakubowski, Roman Jakubowski, Bronisława | —*—- d 


Jakubowska, Bronia, Stas i Helena Jakubowscy (60), 
Jeleń (50), K. Dąbrowski sędzia, dr. Br. Wydryrkiewi 
dr. Bujak radca sądu po 1 złr. 


Składki dla głodnych dzieci: Stadtmiiller 
Karol 1 złr, PO ct, A. H 
Rybakiewicz 2 złr J. Masenka, Roman Malinowski po 1 
złr., Toresa Krassowska 15 ałr., Eliza Pareńska LO złr., 
klasztor PP. Urszułanek © złr., Pietraszkiewiczowa 1 złr., 
M. Kretzerowa 50 et, B. Czechowicz z Abbazyi 10 złr., 
dr. Kawczyński, Henryk Schwarz po 5 zły, ks. Fr. Ga- 
brys, L. Gadulski po 3 złr., dr. Niessek, Malwina Talow- 
ska po 2 złr., Władysław du Vall, Józefa Mutrasiewiez, 
K. B., Joanna Gumplowiez, Jan Bociański, Tomasz Wrzo- 
stek po 1 złr., M. Sieber, Małecki ochmistrz po 50 et. 

Twaróg. 


Składki. Na szkołę polsku w Biały złożyli: Towa- 
rzystwo polskie „Wzajemnej pomocy" w Sofii 27:35 fran- 
ków (t. j. 17:65 fr. zebrane podczas obchodu rocznicy po- 


ıd — — do ——, 


R 4złr, dr. St. Stoyer 2 zł, | SSS 


Telagraficzne i telefoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Wiedeń, 4 lutego. Dziś cesarz przyjął na oso- 
bnem posłuchaniu: ministra honwedów, gen. bro. 
ni Fejervary'ego i Kolomana Szella. 

Wiedeń, 4 lutego. Wiener Ztg ogłasza, że ce- 
sarz nadał inspektorowi kultury krajowej, rad- 
cy rządoweme Władysławowi Struszkiewi- 


wstania z r. 1863 i od siebie 950 fr.); A. Korlakowski aka tytuł radcy dworu z uwolnieniem od 


z Jasła 4 złr. 27 ot, zebrane w „Sokole*; urzędnicy są- 
dowi w Krzeszowicach 1 złr. ls ct., tudzież 1 złr. na gi- 
mnazyum p lskie w Cieszynie. 

Na restauracyę Wawelu złożyli urzędnicy o 'działu pra- 
wnoadministracyjnego dyrekcyi kolei państwowej w Kra- 
kowie 2 złr. 50 ct. 

Dla Towarzystwa „Oświaty ludowej* złożył dr. W. Z. 
1 złr. 


Przytulisko ubogich (Kazimierz, Krakowska L. 
47 dla mężczyzn; Piekarska L. 21 dla kobiet) Bracia 
Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, będą kwe- 
stowali (w poniedziałek i w dniach następnych) w uli- 
cach: Grodzkiej, św. Józefa, Kanoniczej. Franciszkańskiej, 
Brackiej i w innych przylegających. Polecają ubogich w 
przytuliskach miłosierdziu publicznemu. Oprócz jałmużny 
w pieniądzach pożądane są: stara odzież, bielizna, obu- 
wie i wszelkie resztki i nieużytki domowe i kuchenne. 
Wszystkim dobrodziejom, którzy wspierają swemi ofiarami 
w przytuliskach ubogich, pod naszą opieką zostających, 
klemy serdeczne Bóg zapłać! 


Ż krakowskiego obsorwatoryum. Dnia 3 lute: 
go pochmurno, termometr od —4,9” doszedł do 
-+0,5° C, Barometr idzie w górę. 

Dnia 4 lutego o godzinie 7 rano stan barcme 
tra był 738,9 mæ., termometru —5,0% ©, Wiatr 
zachodni. 


Repertoar teatru miejskiegu. 


W niedzielę 5 lutego: „Jojne Firutkes*, 
sa w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, osauta 
ma tle stosunków Żydowskicb przez G. Zapolską 
(po raz 5). 


Å 
Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


Emil Sauret, którego wczoraj usłyszeliśmy, 
dzięki inicyatywie Towarzystwa muzycznego, 
należy do najcelniejszych współczesnych wirtno- 
zów skrzypcowych. Grę jego w przeciwstawie- 
niu do gry Tompsona cechuje pełny, miękki 
tom, i mistrzowskie legato, nadające jego wyko- 
naniu cechę niedoścignionej przez innych sab- 
telności i precyzyi w wyzyskaniu szczegółów 
techniki istotnie olśniewającej. Towarzystwo mu- 
zyezne, darzące nas z kolei popisem tego zna- 
komitego skrzypka, zdobyło tytuł do uznania 
ze strony licznie zgromadzonej publiczności, 
która nie szczędziła oklaeków po każdym z ode- 
granych ustępów programu. P. Sauret obdarzył 
nas koncertem a-mol Vieuxtempsa, w którym 
zabłysły odrazu wszystkie zalety jego gry, na- 
stępnie odegrał „Fantasiesttick* Grernsheima, 
własny „Romans“ i „Mazurek“, a wreszcie za- 
kończył błyskotliwą i brawurową „Aryą węgier- 
ta“ Ernsta. 


taksy. 

Minister sprawiedtiwości zamianował substytu- 
ta prokuratoryi państwa Józefa Jakubow- 
skiego w Rzeszowie, prokuratorem państwa 
w Tarnowie. 

Praga, 4 lutego. Marszałek krajowy, br. L ob- 
kowitz, wyjeżdża dzis wieczorem do Wiednia, 
aby naradzić się z hr. Thunem co do termina 
zwołania Sejmu czeskiego. 

Praga, 4 lutego. Nauczyciele czescy i 
niemieccy w Czechach postanowili odbyć 
wspólny zjazd w dniu 25 marca rb. w Lovo- 
sicach dla omówienia spraw swego zawoda, 
lecz z wykluczeniem wszelkiej dyskusyi polity- 
cznej lub narodowościowej natury. 

Praga, + lutego. Niemiecki bursz Biberle, 
który pamiętnej nocy zastrzelił czeskiego stu 
denta Franeiszka Linbardta, został skazany 
przez trybunał orzekający sądu krajowego pra 
skiego, na podstawie $ 335, o przekroszeniu 
użycia broni w obronie własnej, na 3 miesiące 
ścisłego aresztu, oraz na poniesienie kosztów 
sądowych. Zastępca prawny ojca zabitego Lin- 
bardta, z preteusyami swemi został odesłany na 
drogę prawa cywilnego. 

Berao, 3 lutego. Umarł ta wczoraj po połu- 
dniu dr. Adolf Promber, poseł do Rady 
państwa, do Sejmu krajowego i zastępca mar 
szałka krajowego. 

Berlin, 4 lutego. Z najlepiej pointormowanych 
Źródeł zapewniają, że w najbliższym czasie fa- 
bryki broni w Niemczech rozpoczną na wielka 
skalę wyrób nowych karabinów dla piechoty 
niemieckiej, które przewyższać będą co do 
szybkości strzałów i celności wszelkie dotąil 
znane systemy. 

Sofia, 4 lutego. Książe Filip Sachsen-Co- 
burg z sysem swoim Leopoldem przybył tu 
dzisiaj rano. Książę Ferdynand oczekiwał ksią- 
żęcego gościa na dworcu. Powitanie było gorące 
i serdeczne, 

Zwłoki księżny Maryi Ludwiki przeniesione 
zostały do kaplicy żałobnej pałacowej. Dzisiaj 
po południu do kaplicy, gdzie leży księżna, przy- 
było ciało dyplomatyczne, burmistrz miasta, mi- 
nistrowie, oficerowie garnizonu z Żonami i wie 
le osób wybitnych dla oddania ostatniego poże- 
gnania zmarłej. 

Sofia, 4 lutego. Pogrzeb zmarłej księżnej M a- 
ryi Ludwiki odbędzie się we środę. Zwłoki 
jej będą przewiezione do Filipopola i zło- 
żone tymczasowo w katedrze katolickiej pod 
wezwaniem św. Ludwika, zanim zostanie wznie- 
sione osobne dla nich mauzoleum. 

Nowy Jork, 4 lutego. Transportowy statek 


o ——. Wyka od —— do — —. Ko- 
Z.|niezyna naeienna czerwona od —— do — —, 


°% | Kukaradza od —— do — —. Bób za 100 klgr. 


ma być wypracowany przez niemieckich mężów 
zaufauia, imanifest wzywa do jednońci wszyst- 
kich Niemców, bez różnicy stronnictw. 

Manifest tem przyjęty został z małemi zmia- 
nami według projektu podkomiteta i ma być 
dzinaj ogłosnany. j 
komunikat niemieckiego stronnictwa 
rozpoczętemu, bezyyrawnemu stosowaniu 5. 14-go 
i przeciw wielu innym bezprawnym zarządze- 
niem, wywołanym przez rozporządzenia języko- 
we, a dążącym do podkopania narodowego sta- 
nu posiadania Nieroców. . | 
nia w opozycyi, póki nie nastąpi zmiana na 
lepsze. 

W dalszym ciągu ostrzega 
zarówno przud zbytniem zanfaniem, jak i roz- 
paczliwą beznadziejpością, oraz podnosi konie: 
czność zażegnania drobnych sporów w tak po- 
ważnej chwili, celem zjednoczenia wszystkich 
strounictw, którym zależy ra obronie nieprze- 
dawnionych praw niemieckiego narodu. Stron- 
nictwo będzie doraagało się postawienia naro: 


wszym planie i z całym naciskiem żądać będzie 
wprowadzenia ich w Życie. 

Wiedeń, 4 lutego, Klub wiernokonstytn- 
cyjnej wiclkkiej własności niemie- 
ckiej ogłasza Icomunikat, w którym zaznacza, 
że czuje się obowiązanym zająć wyraźnie sta- 
nowisko przeciwne obecnemu przewileniu, jakię 
zagraża najżywotniejszym iatervsom puóstwa. 
Kierowany temi względami, klub poweżźmie w 
ich ducha odpowiednie uchwrały. 

Wiedeń. 4 lutego. Koło polsk ie uchwaliło, 
że komisga parlamentarna ma urzędcwać w per- 
manecyi przez czas, gdy Rada państwa od- 
roczona | nadto uchwaliło, Je w razie potrzeby 
prezes Koła ma prawo zwołać całe Koło pol- 
skie do Lwowa lub Kresowa. 

Wiedeń, 4 lutego. W Kole polskiem od- 
były się wczoraj wybory do kormisyi parlamen- 
tarnej. Wybrano dotychczasową komisyę. 


kie głosy otrzymał p. Mudeyski, autor rexo-| 
laeyj, po nim pp. Dziedaszycki i Kozłoyv"| 
ski dostali po 36, VP. 724 Abrahamowicz) 


p. Rutowski z 17% )ustu głosami, oraz Wła. 
dysław Gniewcsz z dziesięciu głosami. 


Sprawa Drsyfusa. 


Paryż, 4 lutego. Try'bunał kasacyjny przesłu 
chał onegdaj rzeczozna wców pisma, którzy skła- 
dali swe opinie w sprawie owego bordereau, 


za który skazano Dreyfusa. Podobno Chara-| === =—= 
vay odstąpił od pierwotnego awego zeznania, | === 


te piamo bordereau jest pismem Dreyfusa; trzej 


inni rzeczoznawcy potwierdzili pierwotne awe | Znane z A 
zeznania. Oprócz tego trybunał przesłuchał w|chodu ze qafk i prawdziwe 


tejże sprawie, 


Meyera, Moliniera i Giry'ego. 


„Paryż, + lutego. Profesorowie Meyer, Moli-|złote i sreb rne urzędownie stem- ` 
nier i Giry zeznali przed trybunałem kasa- plowane p 


cyjnym, najpodstawie dokładnego zbadania ory- 
ginalnego bordereau, że dokument ten pi- 
sany jest ręką Esterhazego i że przy- 
puszczenie, jakoby bordereau afałszowany został 
za pomocą przekalkowania, stanowczo nie wy- 
pg 2-1 krytyki. 

aryż, 4 lutego. Wczoraj trybunał kusacyjny 


Wiedeń, 4-0 lutego. Uchwałony jednogłośnie |* 


dowo-polityczaych postulatów Niemców na pier- | ====— 


i Piętak dostali po 1© W mniejszości zostali W 


chano opinii prezydenta ministrów Dupuy'ego 
i ministra sprawiedliwości Lebreta. 
Przebieg posiedzenia komisyi trzymany jest 


Dupuy i Lebret zabierali głos w komisyi. 
ep. Emanuel Arćne, zarzucony pytaniami, 


ścią, |tyle tylko powiedział, że rząd spodziewa się, h d 
tuża |iż jutro (a więc dzisiaj) otrzyma wyniki uzupeł-|przy ulicy Grodzkiej L. 6, II-gie 


piającego Śledztwa i zakomuuikuje je komisyi. 
Jeżeliby rząd mic nie przedsięwziął, to znajdą 
się deputowani, którzy sprawę tę podniosą w 
ie. 
a zapewistaja że komisya rewizyjoa od kilku 
dni otrzymuje liczne listy z pogróżka- 
mi, przeciwko jej członkom wymierzonemi. 
Decyzya komisyi nastąpi prawdopodobnie dzi 
siaj. Według pogłosek komisya poleci jedno 
z dwojga: albo zarządzić ściganie sądowe 
przeciw Benarepaire'owi z powodu pod- 
niesionych przez wiego zarzutów, albo też we- 
wać do odpowiedzialnośei przed 
yłazą radę dla stanu sędziowakie- 
tych ezłonków trubunału, prze- 
zarzuty Beaurepairea 


z 
w 


ciw którym 
się zwracają. 


sp 


Po zamkniąciu numeru. 
Lwów, 4 lutego. (Telefonem). Niektóre z tu 
tejszych dzieaników donoszą, że Sejm galicyj- 
ski ma być zwołany między d. 14 a 26 b. m. 


| Ruch katolicki wiadomości tej zaprzecza. 


strzeżenie praw narodu i potęgi pań- Izby deputowanych odbyła wczoraj posiedzenie, | cem zapotrzebowaniu jest polecenia godnym pod- 
360 


ręcznikiem, 


Dr. Bernard Steinberg 


dentysta 
osiadł w Krakowie iordynuje 


piętro, od 9—1 i 2—5; w swięta 
387 od 9—1. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. ZYGMUNT LANDAU 


lekarz szpitala $w. Łazarza 
mieszka: 229 12 12 
Rynek Eleparski L. 15. 
Ordynuje od godziny 2 do 4 po południu. 


34 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 
A 


Kraków, Rynek 39 


Dr. Maksymilian Bernstein 


lekarz szpitala św. Łazarza 


Namiestnik, hr. Piniński, wyjechał dziś | przeprowadził się na ulicę 


(po południa do Wiednia. 


Lwów, 4 lutego. (Telef.) W piświe z dnia 


wego, p. Stunisław Szczepanowski £ 


żył mandat do Sejmu ze względu na 


zły stan zdrowia. s 

Lwów, 4 lutego. W nowo utworzonym inape: 
ktoracie przemysłowym dla zachodniej Galicyi 
mianowano pomocnikiem ips>oektora, p. Kre 
mera, p. Karola Adams. Obaj ci urzędnicy 
w tych dniach odjeżdżają do Krakowa, 


ludowego oświadcza się przeciw na nowo wielkie tłumy. 


Następnie wzywa on do miesłomnego wytrwa- nieść jakiekolwiek straty. 


komo rozsyłanych przez nich okólników, które 
miały zachęcać żydów &o wycofywania swych 
wkładek z Galicyjskiej Kasy Oszczędności. — 


Oświadezyli oni obaj, że podobnych okólaików | Bznknoty rosyjskie 
nie wysyłali i że wogóle me są upoważnieni do | Krótka Warszawa . 


wysyłania jakichkolwiek okólników, co jest rze- 
czą przełożeństwa zboru i:zraelickiego. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


c m 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodsą |Kukurndza . 


od Re'iskoyi.) 


Książki szkolne, zeszyty 


i wszelkie przybory do pisania | 


Głosowsło czterdzies:a i jeden posłów. Waz:98t-| dokładnie. Przy więki zych zamówieniach stoso- 


dzisiejszego, adresowanem do marszałka mik gdzie, jak 
0- 


Karmelicką L. 15, I-sze piętro, 


przedtem, ordynuje od godzi- 


384 ny 2—4 po południu. 23 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 4 lutego 1899. 


Lwów. 4 lutego. Jako delegat tatejszego To- ———I AE. T st | 
'warzystwa Przyjsciół Sztak Pięknych, wyjeżdża F; zk Da Fa 
z wieńcem od tegoż Tcwarsystwa na pogrzeb Renta sustryacka z Sd i w 5 30 
dE alunas OES artysta-malarz p. Mi f4 renta austryacki złota © | 159 S 
chał Soza taki, t% koronowa . 102 J0 

Lwów, 4 lutego. (Telefonem). W Galicyj-|4% „ węgierska złota | LID 55 

sh, i R $ A = - koronowa . 97 95 
akiej Kasie Oszczędności natłok od- iky Banku dtstró-wępferskiero 933 = 
bierających wkładki nie ustaje. — Ponieważ] > kredytowe . . a | gi 73 
jjednuk przekonano się, że oprócz właściwych Londyn amy: 120 40 
interesantów znajduje się wśród tłumu wielu gk h kos y3 35 
gapiów i ciekawych, praeto policya wpuszoza jsn, Pniówki a 
do wnętrza tylko osoby, mogące wy legitymować | Wroskle banknoty GA. 48 

ię, iż mają rzeczywiście do biur Kasy interes. Dukaty pna 5 hs 

py” 1 si fęgierskie Losy Premiowa 161 r 
Za to zuów przed gmachem Kasy gromadzą się Log arskie w i | 

c Akcya Anglobanku 166 75 

Ponowna konferencya mężów zaufania, doda- | "7* Uslontentu S16 40 
nych zarządowi Kasy. odbyta pod przewodni-| „  Bankyerein 36 25 
ctwem namiestnika, ks. Pinińskiego, stwierdzi-| » a s aid = 75 
ła, że nie zachodzi najmniejsza obawa, aby y P fadni melie uk AE 
włańciciele książeczek wlcładkowych mogli po: | 7 Eibettal 268 — 

$ a ordbahn . 3510 = 

Przegląd ogłasza interriew z obydwoma rabi-| - „  Btantabahn 365 — 

+ A muar z : g „ Alpine . 240 — 
nami lwowskimi: dr. Caro, postępowym i| * Tureckie Tabaczne 0 0 
ten komunikat | Sch mełkesem, starow iercą, w Sprawie rZe- | Rable . 127 35 


Berlin, 4 lutego 1599. 


Banknoty nustrysckie 69 40 
Krótki Wiedeń 5 1+9 60 
215 33 

Aii% Listy polskie . 101 10 
Renta włoska . NJ aa a 94 390 
Akcye kredytowe austryankie , 226 76 
AE SE a aaa a Ca: EEE 2.6| 50 

Wiedeń. | lutego 1899. 

Spirytuw gotowy . . . « . «1 . 15) $0 
rl HAY. WZW A. 14| 40 
Pszenica na jesień 9| 64 
Żyto ma jesiań 8| 20 
Owies na jesien ü| lo 
5| 12 


Cennik Izby 
mysłowej w Krakowie. 

z dnia 4 lutego 1899 roku, godz. 1 w południe. 

~ Ti, wal, anstr. 


pa rzeczozaawców, profesorów: | nawskie, : 


Ilustrowane « 


poleca na nowe półrocze 1. Waluty. | płaca |] Ż4daią 
KSIĘGARNIA I ANTYKWARNIA Ruble papierowa 127 | 25 |127] 75 
Marki niemieckie 58 | 5; | 59 13 
K. WOJNARA Franki papierowa . - - 47 65 f 48 05 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 24 %0-to frunkówki w złowie 9| 68 9| 68 
(w domu „pod Wrzema Dzwonami'). N. Listy Zastawne. A : di 
i wieni dncyi ja szybko i|5% Listy zast. prem, Banku hip 10| -- 
Zamówienia z prow incyi załatwia Bzy Ausy Listy zastawne Banku hip. 100 20 101 = 
4 m . n Ł/ 
my rabat. 393 3 4 4il% Listy zastawne Banku kraj. 100) 50 |101 | 56 
U m dk AW Z 4% > > kredyt 98 — | 98| 50 
ETN — = |4% Listy zast. gal. Tow. kre 
A=: aber e + SA 97| 50 | 98) 60 
| 46, L. zast. pal, T. kr. ziem. 41-letnie 9 | 75 | 99| 75 
4% L., zast. gal. T. kr: siem. 56-letnie 94) 7 9b | 25 
ili. Obliganye | pażyczki. « 
44% Galicyjskie obligacye „Br 8 9 | 75] 98) 75 
kyczk jowa £ T. 5 = |=. || 5.3 
iz Patala an t r. 1895 w7| 3b | 38) 25 
44 Pożyczka misate Lwowa 94 95 | — 
5% Obligacyo komon. Banku k.aj. |102| — |103) — 
asa”, aaa AUTE „  |100| 36 [101] 25 
Z A W Z .% > lej 
narroznaNi rea ||, Oblige ye kolejowe 97| 560] 98) 6v 
u Wj zw a z | 
Pierścion, Kl zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!! W. Lasy. | 
ji regularności Losy missta krakowa. s=. . . | 28) 50 | 27.50 
AE E ð- - n Stanisławowa . 51 — | 55| — 
ga ry ścienne-pendu- ai e yaoa: 
lowe i bu dzi ki, oraz wyro by ¢ H >) Akcye Banku kredyt. wa Lwowie . |a| T 
A Dd RE pon hipo o zna i 373| — [388| — 
lec a najtaniej i w Do 7 Galic. dla handlu i 
5 słu w Krakowie . . . |207) — |210| — 
wiel kin | pt a pas kolei Karola Ludwika . 210! 25 311) 25 
Emil [| pA yłdwasser * kolei Lwów-Czerniowce-Jasny. ||273! 50 | 290, 50 


Knisa rą notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
j osobno. 


w Kr akowie 
ul. Giro dz, ka Nr. 58. 
em, iki na żądanie. — 
y fig cyi odwrotną pocztą. 


TTEN (aż Æ 
Zlecenia z pro- 
182 15 20 


4 Nr 29. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 5 Lutego 1899. 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki wkrakowie 


Arnsztajnowa F. Poezye. Serya druga. 1 złr. 

Bloch Jan. Wnioski ogólne z dzieła „Przyszła Wojna* pod wzglę- 
dem technicznym, politycznym i ekonomicznym. 4 złr. 

IEl...y (Adam Asnyk. Wybór poezyi. Z portretem autora. Wydanie mi- 
niaturowe złr. 1:80, w ozdobnej oprawie złr. 2:40. 

Godlewski W. I jeszcze pieśni. Poezye I. 60 et. 

Gestomski W. Historya literatury powszechnej w zarysie. 2 
tomy. Złr. 6:50. 

Jeleńska E. Panienka, powieść. 2 tomy. Zr. 2:80. 

Jokaj M. Poruszymy z posad ziemię. 4 tomy. 1 złr. 

Kraszewski J. I. Stara baśń. Powieść. Z ilustracyami Andriollego, 
w ozdobnej oprawie złr. 5'20. 


Kudelka T. Nasze Kółka rolnicze. 20 ct. 

Koziński W. Zaklęty dwór. Powieść w 2 tomach 1 złr. 

Łubieński R. hr. Generał Tomasz Pomian hr. Łubieński. Z 4 
rycinami. 2 tomy. Złr. 6:50. 


Miodeński Jam X. Jasełka w 3 aktach i 2 odsłonach, z nutami. 50 et. 
Reymont Wł. St. Ziemia obiecana, Powieść w 2 tomach. Złr. 3:20. 


Sienkiewicz H. Quo vadis. Dla dojrzalszej młodzieży ułożył R. A. Bobin. 
Z 10 rycinami 2 złr., w oprawie złr. 2:50. 


Stekert A. Dr. Przydomki polskie, litewskie i rusińskie. 1 złr. 
Do nabycia we wszystkich Księgarniach. 23! 4 4 
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Dr Nieć, Franiczévić i Paviczić 

) W Krakowie, RYNEK SŁ. L. 25, ( 

polecają swoje 363 3 0 

znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone | 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


oraz 


znakomitą oryginalną MERBATE chińską. í 


Wysyłka na prowincyę transito. 
BĘ” Cenniki franco i bezpłatnie. w 


CDJADODYDILODLODDOJ 
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Sz Ce. 
C. I K. NADWORNI DOSTAWCY, —— 2 
wieceń, I., Opernrinę 5, 7 
| Pod gwarancyą grubo posrebrzane zastawy 
| i naczynia stołowe. kasetki do wypraw ślne 
| bnych, tace, spodeczki do herbaty, i kawy, 
przedmioty ozdobne od skromnych do najwspanialsz. 
Osobliwe przybory dla hoteli, restauracyj i kawiarń, 
Jakoteż dia pensyona tow goaponariig a domowego itd. 

i4} 'okład srebra jest na każdym przedmiocie wy- 
Podkład l białego metalu, oiśnięty, jakoteż (ch i t fl | i znak fabryczny 
pełne nazwisko risto 8 Jak powyż. 


Jedyne zpàfaplenie prawdziwego srebra. 
a elr. 


12 łyżek . cnt. | 12 łyżeczek Mocca . 6 złr 60 cnt, 
12 widelcy stołowych 16 „ 50 , 1 chochla. . . . 50 , 
12 noży stodowych 1% „ — s» 1 chochelka do mleka 3 „ 25 , 
12 wideley małych 15 „ — , 1 łyżka do jarzyn. 4 „ — , 
12 noży małych . 15 „ — „ | 1% podstawek pod noże 8 „ 25 , 
12 łyżeczek do kawy 8 „ 50 , 1 wielki widelec.. 1 = 50 , 


Kosztorysy | ilustrowane cenniki za darmo. 
Do nabycia w Krakowie po cenach fabrycznych u A. Blaslona, K. CZ OKE 
21 I 


i. W, Głowankiace. 


Miodosytnia w Podgórzu przy Krakowie 


wyzyła za zaliczką Miód najlepszego gatunku w bluszan: 
kach nowych po 4 litry, po następujących zniżonych cenach: 

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . . . po 20 ct. za litr 

Nr. 2 półdubeltowy korzenny lub słodki , 306 „, „ , 
s Nr. 3 najlep. dubeltowy „ , FR WR 

jakoteż i inne stare miody od 80 ct. do 5 złr. za butelkę. 

Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek rolniczych ceny znacznie niższe. 

Za blaszankę dolicza się 80 ct. 

MY Zamówienia pocztą uskutecznia się natychmiast. "TĘ 
O dokładny i wyrażny adres zamawiającego uprasza się. 143 22 30 
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 


Miodosytnia w Podgórzu, ul. Twardowskiego 5 przy Krakowie. 


Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 
owoców i warzyw — pod firmą 


J. Michnik w Bochni 


poleca skompletowane pakiety pooztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzy- 
nek i oweców bocheńskich, jako to: dupy warzywne „Julienne“ 45 i 6u ct. 
Groszek zielony cukrowy 36 ot. Fasolka zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szparagowa 
30, 55 ct. Marchew Karota 25 ct. Szpinak +0 ct Szezaw 26 ct. Kapusta brukselska 
50 et. Kapusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czer- 
wona sałatowa 50 ct. Kalarepka 20 et. Cebula 25 ct. Selery 25 et. Pietruszka 25 et. 
Pory 80 ct Koper 15 ct. Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krążkach 40 et. 
Gruszki strugane kompotowe, całe, w połówkach i ćwiartkach 35, 20 et Śliwki kom- 
potowe olbrzymia 25 ct Śliwki łuskane „Prunelki* 35 et  Wiśnie 35 ct. Borówki 
20 ct. Powidła śliwkowe przecierane 1 klgr. 40 ct. 


Grzybki najprzedriejsza 45 ct. paczka | paczka 7 poszczególnych jarzyn wy- 
stazcza na 20 do 4" porcyj lub talerzy | paczka owoców na 10 do 20 porcyj, czyli 
że jedno danie (porcya) kosztuje od t, ct. do 5 ct. 

Suszone wars*wa i owoce bocheński- przewyższają ówieże swym właściwym de- 
likatnym smakiem. Sposób użycia jest prosty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez dwie godziny, poczem jak świeże przyrządzać 
1 gotować. 

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzymane konserwują się wybornie kilka - 
lat, nie tracąc na dobroci. 

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie. 

Składy utrzymują: w Krakowie Edmund Kiimek, Rynek A-B; w Drohobyczu 
Teofl Jabłoński, w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu M. Krug; w Rrzeszowie 
St. Misiorowska i Spół ; w Tarnowie F. Leszczyński; w Tsrnopolu £. Frantz i Hipolit 
Skowroński; w Czerniowcach A. Tabakar & Gajna. 

Odznaczone 16-ma medalami na wystawach kzajowych i zagranicznych, w Lon- 
dynie 1888 r. i we Lwowie 1893 roku złotemi medalami. 169 10 12 


RZ WENA" 
Bag" chowu 
łagodnego, dobrae wystałego, dostarcza od 56 litr. 


wzwyż, białego litr po 24 ct., czerwonego po 26 et. 


Benactyixt EHertl 


«łaściciał dóbr. zamek Głelitach przy Gono 
bitz w Styryi. 1757 16 0 


f 100 do 300 zir, miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kioh miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Bada- 
pest, VIIL, Deutschgasse 8. 152 10 10 


Zmiana lokalu! 


Istniejąca od r. 1865 Restauracya „pod 
Gackiem“ Leona Machaufa w Krakowie 
przy ul. Lubicz pod L. 13, przeniesioną 
została z dniem 1 lutego 1899 roku do 
nowego lokalu przy ul. Lubicz 
L. 7, naprzeciw dworca 
kolej., przed podkopem. 


Nowy lokal mieszczący 


Restauracyę i Kawiarnie, 


zaopatrzony w oświetlenie elektryczne, centralne 
ogrzewanie, wentylacyę i wodociągi, odpowiada 
wszelkim wymogom hygienicznym. 
Dziękując za dotychczasowe względy, oświadcza się, 
że i nadal będzie staraniem firmy zadość uczynić 
życzeniom Szan. Publiczności. 37055 
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Z dniem 1 stycznia 1899 r, skład herbaty 
J. Rybickiego, ul. Floryańska L. 28 
zt. w Krakowie, objął zastępstwo i sprzedaż ko 

r. Zsa DCHRONNĄ niaku francusk jedynej polskiej firmy w Fo" 
A PUA niaku „EEondaratowicz“ 7a- 
a T 


łożonej w roku 1850 Koniak firmy „E on- 

dratovricz‘, jako najlepszy z koniaków 
francuskich, powszechnie znany ze swej naturalnej dobroci. zalecany jako kuracyjny przez 
lekarzy, został nagrodzony medalem złotyr na wystawie we Lwowie 
Wszelkie zamówienia na ten koniak, tak w beczułkach jak i w butelkach oryginalnych, 
przyjmuje i spełnia z całą akuratnością i uczciwie skład herbaty J. Rybickiego, 
jako głównego zastępcy na Galicyę i Bukowinę firmy „IKoncelLratowicz 
w IKoOnialku. -— Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie. 322 7 10 


JÓZEF RYBICKI Í 
z0 DGA E E E E EE D e EEE a UPD 
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ictoria- Baumschule 
Žilosice pod Bernem 


(Schöllschitz bei Brünn). 


Największa szkółka drzew 
owocowych 


na 
Morawach, 


Katalog 


na rok 


1898—1895 
już wyszedł 


i na 

żądanie 
wysyła Się 
darmo i opłatnie. 


49 6 10 


Herbata z Brodów! Od dawien dawna ze swe) dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


SN 7 HERBATĘ ROSYJSKĄ 
PES 


md zbioru majowego, poleca handel 53 11 0 


1 "nt „Familijnej* bardzo dobrej ” JADE . złr 1.40 
1 tunt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 fnnt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 350 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Zs _akomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej śtacyi pocz. © — 


Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
mModzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Motsch C 


W WIEDNIU I. LUGECK N25.. 
na prowincyji w większych magarynach parfrmeryi. 


4 13 15 


+ 
Obuwie Kowa w średnim wieku, dobrze 
zimowe dla dzieci pań i panów, oraz ka- £ „swój zawód znający, po- 
losze rosyjskie taniej niż wszędzie nabyć | szukuje miejsca we dworze lub gdzie- 
można w Magazynie Lipińskiego, Kra-| kolwiek Michal Rys w Podgó- 


ków, ulica Ppa a mioa 00. Jezuitów. rzu, ul. Noworytówka Nr. 506. 239 


Ea A MASZYN 
ZR orn 


w WIEDNIU, Wahwiny jt 
osobliwy WYy16 
maszyn do obrabiania drzewa 


i do wyrobu narzędzi. 


g. Theresiengasse 9, 
b wszelkiego rudzaju 


146 4 12 
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Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy” wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Giebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
eyi „Nowej Reformy“: 


listya zaboru rosyjskiego 


serya VII. 


Odbitka z „Nowej Reformy“, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 


Cena 80 ct. 


Ugoda polsko-rosyjska 
w swietle prady, 


odbitka „Listów z Warszawy”, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
25 ct. 


Listy- zabor rogyjskiego 


odbitka szeregu korespondencyj. o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz- 
czanych w „Nowej Reformie“, o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
158 strony druku in 8vo. — Oena 
80 ct. 206 
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ME Za darmo i opłatnie "ug 


otrzymasz Pan obficie ilustrowany 


a cen ni 
A Przyborów Karnawałowych. 


Wystarczy karta korespondencyjna. 

Ordery kotyliomowe za 100 sztuk od 50 et, karneciki ko- 
tylionowe dla 6 par od 50 ct, czapki komiczne 10 sztuk od 
l 25 ct., instrumenty komiczne 6 sztuk od złr. 240, przed» 
c My mioty do bazarów zabawnych z 2? wygranemi 100 sztuk od 
są. 3 złr, 5— wzwyż. — Porządki tańców i podarki dla pań 
san JA) z sporządza się po bardzo niskich cenach. 120 3 3 
Józef 


Bisenius, Wiedeń, I, Elisabethstrasse l 


Największy osobliwy skład przyborów karnawałowych i przedmiotów do ozdoby. 


| mi 
HER E LINEA, 
przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posin iate włosy natychmiast i trwałe” od najjaśniejsrego blond da kruczo- 
czarnego Cena złr. 2:50 i złr. 1:50, z przesyłką o 20 et. więcej. 


E. LINE, fryzyer i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania włosów, 
WIEDEŃ, I., Habsburęergasse Nr. 9. 


BG Można przeglądać świadectwa z uznaniem. GMB — BG" Prospekty za darmo i opłatnie, WM 
Osobny salon do farbowania włosów. 
©dsprzedającym wielki opūst. 275 4 16 
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środek do farbowania włosów 


Wszystkim fachowcom i każdemn, kto potrzebuje dobrego 
zegarka , podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze- 
daż świeżo wynalezionych jubileuszowych 


złocistych zegarków remontoar 


z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 
pszonem. 
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku- 
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech- 
letnie poręczenie na piśmie. 
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu- 
s:kiem złocistym 
tylko złr. 5:25. 


Do każdego vewarka skórzane pnzderko za darmo, 
Nabywać można wyłącznie przez główny skład 


Alfred Fischer, Wiedeń, |, Adlergasse 10. 


Wysyłka za zaliczka. — Za niestósowne zwrot pieniędzy. 351 2 6 


Z podwójnym 
łańcuszkiem 
tylko 


zł, 5'25, 


wa w 


Osobliwości z chemicznego laboratoryum 
kosmetyków 


Dr. Roberta Fischera 


doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden, l., Habsburgergasse 4, Il. piętro. 


rodek do tępienia włosów (Epilatoire 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatolre. Sposób jest prosty, nie sprawia- 

jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa- 
niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 
Ceny osobliwości: 

Środek tępiący włosy (Epilstoire) do zupełnego wytępienia i prze- 


szkodzenia ponownemu porostowi, mały flakon złr. 5'— 
wielki flakon . . . . . . . „ 0— 
Pasta (Teint) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion 
it. a., kawałek . „NE PE St. dus a NL 
Krem przeciw piegom, słoik. . . . . . . . . . . «. . . n 2— 
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon ("4 litra). . . « . . 1. 1 1 4 1 6 w 1.25 
Woda blond (blondeur), flakon (tj litra). . |. «4 dd, ROSIEK ' „OJE 
„Fo“, materya do farbowania włosów, karton jasuego do czarnego po złr. 
1-20 do złr 3'— i ma M. P a erc * „SE 
Puder Email, puder na dzień, 3 odcienia, karton z różem . . . . 2. „ 3— 
kation bez DN A. | AMT 
Środek przeciw czerwoności nosa, karton . . - 44. 6-1. a 2— 
Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików . . . . „ 150 


Broszurki o ozonia i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie, 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jik również tysiące listów obej- 
mujących podziękowania z vałego świata, — Wyjaśnienie we wszelkich sprawach kosm ty- 

cznyčh za darmo, także listownie 24 10 „0 


y. syłka tylko za zaliczką. 


Dostać można w Krakowie w aptece M. IPronia, Rynek ułówny Nr 13 


Kraków, 5 Lutego 1899. 


NUWA REFORMA. 


Nr. 29. 


APTEKARZA SCHNEIDA 
ziÓGł ka 


przeciw 


i proszki przeciw katarowi 


wyrobu 
apteki św. Jerzego, 
Wiedeń, V/2, Wimmergasse 33, 


przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 

dobroczynie są dla organów od- 

dechowych, usuwają flegme, u- 

gmierzają kaszel, łagodzą chrypkę i 

usuwają drapanie w gardle. — 

Proszki 50 et., a należące do tego ziółka 

50 ct., pocztą 0 20 et więcej na opakowanie 

(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. 

St. Głeorzgs-Apotheke, Wiedeń, V,2, 
Wimmergasse Nr. 33 

W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 

Stock mara 
Zwracać uwagę naznak ochron. i żądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki Ś. Jerzego. 


Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. 1-670 


K ERIS ESR EPĘSY SŁ 


Szanowna Pani! 


«50 procent 


oszczędza Pani, używając słyn- 
nej w świecie, przez pierwsze 
powagi zawodowe za najlepszą 
i dla każdego wieku za zdro- 
wotną uznanej 
ROSYJSKIEJ KAWY OSZCZĘDNEJ 
1, klgr. po 25 ct. 
którą się pija bez żadnego 
dodatku z kawy perłowej lub 
z innego surogatu. 297 5 10 
Wszędzie do nabycia. 


ZMIANA LOKALU. 


Od wielu lat znana 


KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA 


przy ul. św. Anny L. 5, została przeniesioną 
z- na ul. św. Jana L. I8. 


Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- 
wać będę. 121 19 0 
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

a la carte. 


Dla P. T. Abonentów znaczny 
opust. 
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Z najgłębszym szacunkiem 


JÓZEF BIELAWSKI. 


Marie, 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla chłopców i dziewcząt, 


Kraków, Rynek 6, I. p., 
POLECA 166 11 0 
SZYFONY, WEBY, PRZEŚCIERADŁA 
PERKALE i PŁOTNA. 
po tanich cenach. 


Przyjmuje do roboty garderobę dzie- 
cięcą z materyałów dostarczonych. 


sock Ochronna marka: EE 
Kotwica. 


hiniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 
powsatchai: ulubionego średka 
domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny, 


Apiska Richtera pod zlotym 
lwem w Pradze. 


JES ŁRFRTRĘKĘRREĘTRETE 


68 19 40 


Za peśredniotwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Millera, 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i plciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 188 6 52 


Curt Róber, Braunschweig. 
[ zizi m. 


Woda ateńska z chiną, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 


posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 
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Za nasiona moje otrzymałem na wystawie jubileuszowej 


Herbabpnegeo 
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wagi wodne budowlane 25 cm. złr. —'70 
6 


Miary ZOto -metrowe zł. 280 do 450. 


Birtus i Bojarski 


w KRAKOWIE, Rynek, Linia A-B noi | 
e A E E 


r z R 

syróp wapienno-żelazisty. 

Ten od 29 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne Sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit<, VIl/1 Kalserstrasse 73 175, 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski ; 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyniecki A. Krzyżanowski; w GRÓDKU J. Heschelles ; w GURAHYMORA 
A. Harth; w HORODENCE A. Papp; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała. Wisłocki; w JA- 
SLE R. Palch; w KIMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
W itosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁÓCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH H Engländer ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOKU F. Giela. 
w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE L. Bisehoff 
J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, Ń 
Fullenbaum; w STRYJU L. Gartner: w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider: w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 


W- © l nam. — Ji [iw ZA 


17430 


optyk w KRAKOWIE, 
Rynek 39, linia A-B, 
poleca wielki wybór 1ornetek tea- 
tralnych i polowych , po 
bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 4:50, 5:25, 6:25 
sj niklowane złr. 4:50, 525, 5:50 
5 aluminiowe . złr. 6:50, 7:50, 8:— 
j oprawa z konchy złr. 6-50, 7:25, 8:—, 10-— 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8—, 8:50 
s nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6:—, 8:50 
R alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11-— 
Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. 135 11 0 


ELIŃSKI 


pL 


á| Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGERA 


pierscieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia 
MICHAŁA KAMHOLZA, 110 29 104 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Gwarancya piecioletni 


ALOWEĘE gazy na suknie, 4 
ALOWE narzutki ,..Ballentrćes, 
ALOWE wachlarze, 

ALOWE kwiaty stroiki, 
ALOWE szale fiszutki, 
ALOWE koronki Chantilly i gazowe Ż 
ALOWE żaboty i rysze, 
ALOWE wstążki, 
ALOWE rękawiczki, 
ALOWE pończochy, 
ALOWE gorsety, 


polecaią naitaniej 


sd 


= 
l 


Zakład ogrodniczy I handel nasion 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 15 i 16, 
poleca w najlepszej jakości z poręczeniem za 
czystość i siłę kiełkowania : e 
gospodarcze, 
lesne, 
warzywne, 

; kwiatowe. 
CEBULKI i BULWY KWIATOWE, 
SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH, 
KRZEWY OWOCOWE, 

RÓŻE wysokopienne i krzaczaste, 
DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE, 
Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY 

ogrodnicze, 
M$ Ceny niższe od każdej konkurencyi 
miejscowej i zamiejscowej. 

Cennik ilustrowany, w którym przy każdym artykule 
podaję sposób hodowli — nadssłam na łaskawe żą- 
danie darmo i opłatnie. 266 7 18 


h 
podfosforanowy 


Cena 1 flaszki złr. 1-25, poczta 20 ct. więcej 
za opakowanie (Połówek niema). 
SG Prosimy żądać zawsze wyraźnie „„Herba- 
bnego syropu wapienno-żelazistego*. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „Hierbabny*, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest Urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
: takim, jakl się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wysyłkowe 


K. Wiszniewski apt.; 
J. Wewiórski apt. i H. 
J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr C. Eisenberg, R. Kun 
w BRZEZANACH A. Durst apt.; w CZER- 


A. Strzemeeki; w STOROZYŃCU H 


81 "w 14 


JAW EHNATOW ICZ, 


LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20, CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


Dostać można w 


Uznany za najlepszy 


Ka 


8 86 


118 


Kostynmy maskowe z materi, 


z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych dobrych materyj jak 
najlepiej uszyte. 
„Gigerl* całkowite ubranie złr. 380, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, 
Anglika, galicyjskiego żyda itd. od złr. 3 do złr. 6 za ubranie. Za kilka 
kostyumów razem ceny niższe. 


Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 60 ct. Sortymenty orderów kotylionowych, koperta zawie- 
rająca 4 ordery, za kopertę 3 et. do 20 et. 

Dla tomboli i zabawnych bazarów. 
Bardzo wielki wybór wysortow. towarów bez skazy, między tem wielkie 
efektowne i warteściowe przedmioty, za sto sztuk 4, 8, 10, 20 do 100 zł 

Najmowsze zajmujące karnety kotylionowe. 
w bardzo wielkim wyborze. Zbiory .jak najlepiej zestawione, 6 sztuk 
815 złr., 12 sztuk 5 do *0 zł 


h złr, 
Zartobliwe i pocieszne instrumenty muzyczne 
bigotfony dla pociesznych kapel. Na b mężczyzn zł, %50, na 12 zł. 4.80 


Odznaki dla komitetów i stowarzyszeń metalowe i emaliowane. 
Podarki dla pań, wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia. 


Obfity katalog kolorowany — za darmo. 223 5 6 


RIX’ FASGHING-VERSANDT, Wiedeń, Il, Praterstrasse 16. 


Telefon 2299. 


Filipa Neusteina ocukrzene Pigułki rozwalniające, 


które jaż od wielu lat okazały się skutecznemi i które najwybitni:jsi lekarze polecają 
jako łatwo rozwalniający i wyprożniający Środek, nie przeszkadzają 
w trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe. Wobec tego, że są one ocukrzone, to nawet dzieci 
mogą zażywać te pigułki. 
zwój obejmujący 8 pudełek , a więc L20 pigułek, kosztuje tylko L max. w.a. 


o nabycia w Krakowie w aptekach: 


| == 


Wiktora Redyka, Karola Jahra i Ignacego Lesikowskiego. 


Adres telegr. Rix, Wiedeń IL. 


Pudełko zawierające LS pigułek kosztuje LS ct., 


Z dać „Neusteina* pigułek rozwalniających. Prawdziwemi są 
ą tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 
stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym : 
„Św. Leopold“ w czerwono - czarnym odbiciu. Nasze rejestrowane pu- 
dełka, wskazówki i opakowanie muszą mieć podpis: „EPhilip> 
Neustein, Apotheker,“ 57 18 20 


Filipa Neusteina apteka pod „Św. Leopoldem“ 
w WIEDNIU, I., Plankengasae 6. 
Konstantego Wiszniewskiego, 


q" powiada nam Quiiker? <Quiker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 


swych przymiotów jedný 


szych śrolków sp'źwsk 


cheg 
SMEA] 
przeto tanini ouy i 
ilości jako dodatek do 
sneg bczprzyprawy. 
nabiera bardzo do, 
ciasta w używaniu W 
wszystkie potrawy ć 
sma’ ujązaakomif 
lecają najg ręcejyg 
który dlu c erpiący: 
dla dzieci, okazuje się pra ti 
Q iiker Oats jest do naby | | 
paczkach (z moją tu uwi 
32 ct. we wszystkich hajs 
łakoci 


się przepisy gotowania wszelkich potraw... .» 


ja m z najwyborniej- 

E Ss czych. Quäker Oats 
pria sA ym . 
da wszelka za- 


bardzo wydatny, 
xomity w małej 


| feia tyl) 


i droguef W każdej paczce znajdują 


Jedzcie 


Quaker Qats 


Z łańcuszkiem 
podwójnym tylko 


Cena wraz z eleganckim podwójnym 
zkocistym łańcuszkiem 


Do każdego zegarka skórzany futeralik za garmo. — Nabywać można wyłącznie przez 
centralny skład 


Anton Rix « Briuidler 


282 2 6 


24.6 29 Zegarmistrzom 


93 12 18 


i prywatnym odbioreom , potrzebują 

cym dobrych zegarków. po- 

dajemy do wiadomości, żeśmy objęli wyłączną sprzedaż świeżo 
wynalezionych jubileuszowy chi 


złocistych zegarków 
remontoar 


z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ulepszonem. 


Zegarków tych. opatrzonych podwójną kopertą. dla ich wspania- 

łego, eleganekiego wykonania nawet znawey nie mogą rozróżnić 

od prawdziwie złotych. Cudnie cyzelowane koperty pozostają na 

zawsze bynajmniej niezmienione, a za dobry ch.ód daje się trzy- 
letnie poręczenie na piśmie. 


tylko 5 złr. 25 cent. 


WIEN, Ii., Praterstrasse Nr. 16. 


Wysyłka za zalieczką. 
Za niestosowne zwraca się pieniądze. 
Te złociste zegarki są oryginalnym szwajcar- 
skim wyrobem, idą zupełnie tak dobrze i mą 
tak trwałe jak złote zegarki wartości 100 złr. 
do 150 złr. — Były wystawione na tegorocznej, 
wystawie jubileuszowej. 


Każdy zegarek ma 
ten znak ochrony 


| Panienka 


f| biegła w języku polskim i niem., szuka 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
R] 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 49 0 
ReimiSpółřka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


umiejąca pisać na maszy- 
nie „Remington“, tudzież 


zajęcia w biurze adwokac. Wiadomość 


w Administr. „N. Reformy* pod 389. 
389 3 6 


i Wyszedł już 


nader pożyteczny podręcznik p. t. 
„Jak się ma zachowywać 


ZOŁNIERZ 


w służbie nieczynnej. 
! Do nabycia w księgarni 


Wilhelma Zukerkandla 


w Złoczowie 
iw każdej księgarni. 
Cena egzempl. 25 ct., z przesyłką poczt. 
30 et. 364 2 3 
Piękność niezawodną 
otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo= 
wego J. Wianiewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegl, ilszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 


W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Begcock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Be= 
chmi: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 35 28 0 


I zir. 


pół kilo Cukrów Deserowych 
. w pudełku poleca «50 16 I» 
fabryka A. Nowińskiego 


Kraków, ul. Bracka 5. 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 


w KRAKOWIE, ul. Szewska I. 2, $ 


poleca : | TF 
Skład zegarków kieszonko- W 
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki” gra- 
jące melodye polskie, naj- 
stosowniejsze na podarki. 
Wszelkie naprawy uskuteczniam 
z jednorocznem poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze. 
Śolsłe dotrzymauie terminu przy powlerzeulu 
roboty. 38 52 0 


| 


Ó 


W niedziele i święta sklep zamknięty. 


Franciszek Gembronowicz, 
MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, ul. Floryańska l. 13 


i Rynek główny l. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takome z do- 
brego materyału i po cenach zniżonych, 
po-ząwszy od złr. 3:50 damskie vucivi. 
od zir. 4:50 męskie, a buty od złr. 950 
W i wyżej. stosownie do wymagań — oraz 
4 przyjmuje kalosze do naprawy. 78 12 0 


Lodowa 'a amerykańska 


napełniona 150 furami lodu — de 
sprzedania. 35838 

Bliższej wiadomości udzieli: Mary. 
Łysakowska. właśc. handlu i realność 
w Półweiu Zwierzyn eckiem pod I. 27 


Pierwsze i najlepsze źródło do na. 
bywania miodu i woskn na świece. 
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
ńwvwriece woskowe g 

żółty i biały wosk pszczelny. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg. za 1 kg 50 ct., 
puszka 30 et., wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 105 6 12 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be: 
czulkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
2u ke. i 40 kg. jak najtaniej; jakoteż miód 
plastrowy w baryłkach po 150 i Blu kigr. 
bardzo tanio. 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska ja» 
łowcówka orz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 et. Przez lekarzy polecana. 


Chłopczyka 


mającego 11 miesięcy, biedna ma- 
tka, nie majac na jego utrzymanie, 
oddałaby bezdzietnemu małżeństwu. 
Wiadomość u Katarzyny Dziewon- 


skiej w Dąbiu koło Grzegórzek. 
394 2 8 
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6 Nr 20. NOWA REFORMA. Kraków, 5 Lutego 1899. 


W. Stanka mrlowny bandel herbaty rosyjskiej w Pradze, | eee 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
= Prawdziwy rum Jamaika‘: aż do oryginalnych flaszek Kingston. = 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 69 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. Mg Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "wag Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


ew Ulica Ferdynanda Nr. 327%WĘ 
vis-a-vis „Platteis.* 


oz R—— B= PO = a ama 


JER """" 1 kamizelki frakowe (najnowsze wzory), rękawiczki balowe, kołnierzyki, mankiety, skarpetki, krawaty, spinki, kapelusze składane (Chapeau- 
Claque), perfumy, mydła i wszelkie przybory toaletowe polecają po niskich cenach 38626 Br. Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


i 


| Pora letnia i jesienna 1899, 
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z m 
h Format 60x75 ctm. Wielkość postaci do kolan. 
Do konwersacyi francuskiej Ola, Mirai 
potrzeba meżczyzny starszego. — "WY. 
Żęłoszenia składać w Administracyi „Nowej Wysyłka za zaliczką na koszt kupującego. — Przy odbiorze większej ilości 
Reformy“ Eae oE E |. . liter. E. L. "402 1 3 egzemplarzy odpowiedni opust. 
Zamówienia adresować należy: Zürich (Schweiz), Platemstrasse 
OEA [ FA e i ro C LYS e W | Q [ C | al d „Verein poln. Studirenden“ dla Zarządu Z—nia. 400 1 4 
ME Do sprzedania | i m Eh LEŚ 
Kamienica dwupiętrowa, cynkiem kryta, 5 
Aien frontu, 30 ubikacyj, jwnicgępod całym BYDLĘCE T G ik, nadworny dostawca Fel 
domem i sutereny, wodociąg zaprowadzony w ca- 391 1 2 
łym domu, wolna od podatku; potrzeba gotówki W Oesterreichische Spiegel- Industrie JOZer 
do kupna 60000 złr., w zostaje — Maia- eaa "P hå Alfred Proházka & CBNP> POMOSTOWE 
270 t gotów złr. — 
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% Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. a Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


